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o godzinie l-szej rozpoczęły się wiece na rynku Oórnym 
i. Bałuckim.-Słrejkujący włókOlarze podążą na plac Wol .. 

ności.-Delegacja wręczy rezolucję p. Wojewodzie. 

Zakłady scheiblerowskie nieczynne. 
Wczoraj donosiliśmy o przesUeniu 

rakie nastąpiło VI strejku. W sferach 
pr:tcmysłowych wyrattwo przekonanie, 
Iż strejk Jest damany. "Express'· by' zda 
nia, iż częściowe podjęcie pracy było 
rac~ej wynikiem pewnego załamania 
sIę moramego ze strony słabszych ele­
ment6w, ! pośród robo\nllt6w. Ten fakt 
ahanła się miał jednak dla robotników 

zupełnie pozytywny skutek. Masy strej 
kujące postanowiły wywrzeć raacfsk na 
lamistrejk6w f wykazując im szkodli. 
wość takiej taktyki wuwać ich do po­
Tzuceula pracy. 

Jak okanje się, i dzisiaj zdołano to 
przeprowadzić. 

środa 'jest piermzytll dnłem, w któ-
1'YDl strejkuje największa ilość robołttł· 

6Wf od cusu rozpocz~cia obecnej ak­
.cli. 

SCHEmLER I GROHMAN 
. , Olbrzymie te zakłady, które dotych­

czas pracowały przez cały czas w mniej 
szych. czy to większych rozmiarach, 
dzisiaj zostały unieruchomione. Po wczo 

ZGIERZ POD JAKIMI WARUNKAMI KOMI- cielom rządu postulaty robotników ~. 

Fabryka tow, akc. Borsl nieczYJl11a~ 
Có do ZgierskieJ manufaktury nie ma 
dokladniejnych danych. Firma Pose1& i 
suteg mn1eJuych fabryk pracuJą. 

SARJAT RZĄDU ZEZWOLIŁ NA WIE brani tostanę wezwani do spokojnego 
CE I POCHóD rozejścia się do dom6w. 

GWARANCJA SPOKOJU 
Treść pis!nu Komisariatu r!ądu, skie­

rowanego do okręgowej Komisji związ-
k6w Zawodowych lest następująca: Organizatorzy wiec6w • J>Ochodd 

PABJAN1CE, OZORKóW, tYRAR- Potwierdia się odbiór podania Pa. dożyli 'W KomiS8l'jacle rzędu :robowią-
D6W nów i zezwala się na urządzenie w dołu zanie, li wuelldem! siłami dęły6 będę. 

StreJk w całej pełni utrzymany. Na .. 3 grudnła rb. o god,. l-ej dwócł- Igra- do niedopuszczenia do zakłcXenia spo-
strój wśród mas jest lUn,.. madzeń pod otwartem niebem na ryn- koju. 

kach: Górnym i Bałuckim, oraz na urz,,- . .~ " POLICJA 
DZISIEJSZY WIEC I DEMONSTRA. dun!e pochodu celem poJąc'&enia się u- P ,,_ Id 11' __ .... - i-ł Ił 

CJA . d • l w; l eherun po cnne ~~naną ~';Iąr;;-
. lzestnlkó' wócb włecow na P acu w o ni t l' kt' _I hod " b d . 

Dzisiaj o godzinie l-eJ ma'ę odbyć n Ś' pod warunkami . ę ~~ u ~c, ~~ei J~:k Z11~' ę ~le 
się dwa wielkie wiece na rynku Gór- l) że na rynkach J placu Wolności d~ k' CZyWl c e b • dPO IC}a. -< dę· 
Dym i Bałuckim. Wiece urządza P.P.S. łać będ t d' d tawi Zle s onsygnowaD.8, y Dle OpUSCl.. e 
łącznie a CH. D. Dotychczas Jesuze ~~:mza;ązków !.we:~ch~r~~cZ; jakiegokolwiek zakłócenia spokoju. 

(godz. 1~-~) N.P.R. nie wypowiedziała ni pnedn10 przez Panów, Jako organł. O UNIERUCHOMIENIE "WIDZEW. 
się czy 'Weźmie udział w tej d.emon- zatorów pochodu, ' SKlEJ MANUFAKTURY" 
straoji. 2) ze mówoy pnemawlac: b"d, w 

Po przem6wieniach takie na wie- Sprawach, związanych I akcJą sttetko. 
cach zostaną wygłoszone udadzą się po wą oraz ewentualnł. omawiać bęJ. 
chody lobu rynków na Plac WolnoścL sprawę dalszef" Dostępowania, 

Tam zostanit obrana delegacJa kt6- 3) te na placa Wolności, po wyczer· 
ra uda się do województwa i przl:dsta-1 pwu niniejszego programu i wybraniu 
wi swe żądania. delegacji, kt6ra przedstawi przedstaw!-

Dziś o godzinie n-ej przedstawiciele 
komisji strejkowej udali się na teren 
"Widzewskiej Manufaktury" cebm IWO 
łania ol16mego zebrania rolotuik6w 1ej 
fabryki, 

UDZIAŁ "PRACY" WE WIECACH. 
rajszej demonstracji delegatów przed !!!!!!!!!!!!!!!!!!.!!!!!!.!!!!!!!!!!!!!!!!!!!l!!!!!~~~~!!!!!!!!!. 
fabryką na Wodnym rynku, robotnicy 
HaJblerowscy po&łaIlowili porzuc16 pra 

Po pewnych wahaniach związek 

oę. 

Fakt ten słlmowt zasacbtłczy zwrot li( 

cIołychc7llsowef akcji Iłrejkowel. 

WIDZEW J NtctARNIA. 
.Jedynie te dwte fabryki nadal w peJ 

hi pracują. Zdaje się jednak li włóknie 
rze zamierzajq Z8Stosowaf tell sam ń'o-o 
dek, co u Schelblera, by bkłonłć robot. 
ników widzewskich cło potzUcWa ~ra-

ex-
INNI STREJK.UJ~ 

Fabryki, które 'WCIO"" czę4clowo 
pr3cowały 54 dzisiaJ unleruchom!ou. 

.Dotyczy to firm, 
1) Adam OHe!" ~ 
2) Haebler 
3) EisenbraUD 
4) Teodor Stci~Eli1 
5) Ba.cia Dauh. 
Gottfryd Stei~ert w baraz.o ni6tSia. 

tznych rozmiarach pracuje. Do JiuMe­
go poszli delegaci by n.akłom6 tamtej­
szych robotników do p()rżucwa praey. 

TOW. AKC. KESTEN1łERG. 
fest częściowo uruchomIone. 

.t 

.... 
PRZEMYSŁ śREDŃt J O II ił II U II = 

PracUJe DWeJw~i li( r.miatlClll szyldu. 
.czOlajNych. \ 

Na gruzach. 
. ~... . " 

I 

Wld~ą, te nie mam gdzie powiesi~ mego 

"Praca" ostatecznie zdecydował się n. 
wzJęd. udzIału we wiecach I pocho­
dzie zor~&DlzowanJ.ID przez związki kla 
5Owe. 

POSŁO\VIE B~DĄ PRZEMAWIAL! 
Prócs m6wców .~h prze­

mawiać będą na wiecach równie! pos­
I łowie zar6wno zlodzi, Jakotet umiej­
I scowł. 

Polska otrzyma od Niemiec 
26 miljonów. 

i ~ Pol.ka Aaeacl. fll.etrafł ...... 
, Parył, l grudnia . 

IComłsfa arbitrażowa 'dla sprawy 
I wpiat Da necI Polski !e .trony Nl~miec 

'W wykOJtaruu aH. 312 traktatu wer!ł2t .. 
sWego częśd funduszu ubezpiecze6 spo­
łecznych GÓn1ego śląska - mi 8wem 0-
statniem posiedzeniu postłlnowifa i>rzy 
znać Jiolsce 26 rnJlfoltów matek iłotych, 
mmiśst 3 biU", proponowanycb pt!ei' 
delel1acJę niemieckę. 

. Pienvsza rata w Wysokości 6 miljo­
nów ma by~ wpłacona do dnia l lutego 
1925 roku. Reszta, t. j. 20 miljonow ma­
rek złotych, ma być wpłacoM w S ra­
tach rocznych po 4 miljony marek t­
nie II dn. 1 lutego każdego roku. 

Powyższa decyzja podpisana została 
przez członków komisji rbitrażowej o­
raz delegatów obu stron. Decyzja ta 
przedstawiona zostanie do aprobaty ra­
cly Ul!ł bUod6w podczu 'ej "łl~ let"a 
rozpocmłe ~ dnia 8 ~rucbUa w Rz)'llll.~ 



&lr. 2. .. EXPRESS WIECZORNY"" 

Co ·zą wecji O rey cie? 
Prasa sz wedzka uważa g za iednego z najwięk. 
szyc pisał'lzy doby spó,łczesne" i bez względu' na 
kierun k stvJie~~dza, że nagroda obla dostała się 

w dob e ręce. 
Zawieruoha wojny świaŁowei wyrzuci worek, napełniony szwedzkiemi kOiI'ona- naród posiada najmocnie'jszego i naj1e~ 

la: na brze~ Szwecji tysiące Polaków, mi, z wierszykiem kończącym się: siedm szego. W opisach swych staje Reymont 
których kra,j stu jezior przyjął 7. tą samą razy niech żyje Reymont! tak wysoko, że jego dzieło nabiera \\'a10-
~ścinnością, iak niegdyś dworzdn króla Svenska Dagbladet przedstawiła Rey rów ogólno-ludzkich, przesięknięŁe jest 
Leszczyńskiego, Tadeusza Kościuszkę z monta we fraku odbierającego nagrodę także głębokiem odczuciem religijne:u na 
Niemcewiczem, emigrantów p.J 1831 i z rąk Szwecji. Zdala zaś przypatrują się Jakie tylko człowiek wierzący zdobyć się 
'l863 r. z zazdrością tej scenie ucieszne postacie może. 

Mówiono z niemi wiele o Polsce i o fizyka i chemi:ka, którym jak wiadomo, Ny Tyd widzi w Chlopach dokument 
u!yłych węzłach, łączących niegdyś oba nie przyznano w tym ToIku żadnej nagro- kulturalne-historyczny, a 'Vesterviksta­
kraje. Owocem tych nastrojów było kil- dy. ning powiada, że w nowoczesnej literatu­
lka wydawnictw, na czele których stoi W prasie codziennej góruje natural- rze europejskiej trudno znaleźć prozaika, 
jedno z bezsprzecznie najlepszych: La nie artykuł prof. Boeoka w Svenska Dag który podobnie jak Reymont łączyłby 
Suede et 1a Pologne pro!. Stansława Węd bladet: technika Reymonta przypomina nadzwyqajną znajomość życia duchowe­
lciewic:a. P01acy i Szwedzi znaleźli w tej francuski naturalizm tak silnie podkreślo go z talentem ~alM"skim, odtwarzającym 
znakomitej książce wszystko, co ich ra- ny np. w La terre Zoli. Polski pisarz jed- z maestrją szerokie perspektywy bytowa 
um łąc7.yło i budziło uczucia wzajemnej nakowO'ż wzniósł się wyżej w opisach ży nia mas ludzkich zar6wno w mieście jak 
ufności i sympatii. cia chłops'kiego i umiał raz po razu ude- i na wsi. 

Stc:Hadem M. Le:lGchowskiej wyszło rzać w struny czystej poezji. Powieść je- Wasteriks Posten zauważa, t.e nieła!-
takIŻe w tym czasie zbierowe dzieło o go wzrasta .bez żadnej sztuczności do roz wo jest znaleźć edpowiedniego porówna­
poasce P. t. P010ni: t i wtedy to pc raz miarów epOipei. PolSIki chłop z wszystki- nia dla Reymonta. Jest on naturalistą, 
pietws7.y dowiedzieli się Szwedzi o istnie mi słabościami i waqami staje przed 0- ale nie lubuje się nigdy w scenach brutal­
niu Whdysława R(;ymonta. W r. 1918 czyma czytelnika jakO' najzdrowsza i naj- nych i nieokrzesanych slowa::h i w tern 
lIlarpis3.ł o rum &tttJ'Ufll proF. literatury lepsza część narOdlt pO'lskiego, zyskując co Francuz nazywa odeun lu p~f1ple. Bo­
WlStP'ół,czesnej w Lund,ta Frydervk Boeok sobie ogólną sympatię. Cieszymy się, m6- haterowie Reymonta nie są tak jak u Har 
który z Zfdziwiają~ą przenikliweścią ed wi proł. Boeerk, że najwyższe O'dznacze- dy'ego zrezygnowanyttli figurantami losu. 
czui wieiką miarę ł,alp.llŁu autora Chlo- nie literackie przyznano przedstawicielo Kierują nimi żelazna wola i energja, pro­
p6w. wi odrodzonej i wolnej Polski. Kiedy Aka wadząca do zwycięstwa. Opisowość Rey 

W trzy lata później ukazało się nie- demja wieńczyła Sienkiewicza, nie było monta nie ma nic z romantyki Tołstojow­
mieckie ich tłumaczenie J.;:an Paula d'Ar jeszcze państwa polskiego. Tak tedy za- SJkieL ani z sentymentalizmu Bjoernsom. 
<leschach i uprzystępniło to arcydzieło li równo w latach poni1Jenia, jak i triumfu, Odtwarza on genjalnie twarde i sHne ży­
ted"atury pol~kiej szerszemu ogółewi sz-we Szwecja dała wyraz swe1 sympatji i uzna- cie twardych i >silnych ludzi. Jego s\ąla-
<l1Jkiemu. nła dla utalentowanego narodu poIskiego tem nie są ideały, sny i utopje,ale trzy 

Po roku, a więc w 1922 udało się po- Artykuł ów, obejmujący poza tem ob- zasadnicze elementy kosmiczne: ziemia, 
selstwu polskiemu skłonić wydawcę Bon szerną ocenę twórcześci Reymonta, po- powietrze i O'gień. 

Nowy doniosły wynalazek w 
dziedzinie lotnictwa. 

Ciche aeroplany. 
Hałas, towarzyszący lotowi aerO'pta 

nu jes~ bardzo nieprzyjemną stroną te­
go środka lokomocji, jeżeli zaś chodzi () 
aeroplany wojskowe, to hałas ten sta­
nowi' bardzo peważne zmniejszenie war 
ŁOIŚci eroplanu, jakO' broni ofenzywnej, 
zdradza bowiem zdaleka zbliżenie się 
~skadry, czy pojedyńczego aparatu i u~ 
możliwia przeciwnikowi przedsięwzię­

cie środków obrony. Gdyby nie hałaśli­
wy lot, to atak powietrzny mógłby być 
wykonany, skOńczony, i wykonywuJą .. 

ca gO' eskadra znajdować się już w od­
wrocie, zanim napadnięci zdążyliby po­
myśleć o przeciwdziałaniu. To też pro1J 
lem cichego aeroplanu zajmuje lotnict. 
wa wszystkich krajów. 

Pisma angielskie doneszą o pomyśl. 
nych próbach z nowymi na tem polu pa. 
mysłami. Hałas, powstający przez wy­
rzucanie gazów wylotowych pracujące­
go motoru, zlikwidowano przez zastose­
wanie nowego rodzaju tłumiła, który 
wprawdzie zajmuje sporo miejsca (dla 
motoru 240 koni mierzy około 3 metry 
długości przy. największej śerdnicy poś­
rodku przesz-ło 0.6 metr.) lecz tłumi od. 
głos wylCl'tu doskonale ż niewielką sto­
sunkowo stratą siły. Staranniejsze mon­
tewanie i dopasowanie części motoru u- , 
suwa hałas samej maszyny: pozestale 
jednak rzecz najtrudniejsza - usunięcie 
hałasu, wywolanego drganiem śmigła, 

który jest bodaj najgłośniejszy ze wszy·· 
stkich. 

Podobno i tu. znaleziono już zadawa 
l[ljące rozwiązanie; dzienniki nie podają 
szczegółów, dają jednak do zrozumienia 
że zdecydowano .się na zasŁosowanie 
śmigieł Q znacznie mniejszej, niż de tych 
czas liczbie obretów. Jeżeli tak jest, to 
jednak nowe to ulepszenie lotu bojowe 
go otrzymanoby chyba kosztem znaczne 
go powiększenia mO'toru, jeżeli się zwa 
ży gorszą wydajność mechaniczną śru­
by wolno się obracającej w perównaniu 
z szybkoobrotową. 

afera do zamówienia przekładu Chłopów wtórzyło wiele pism prowincjonalnych. Stan zdrowia Reymonta nie PO'zwala 
U naJlepszej tłumaC%ld, jaką posiada Szwe Stockholms Dagblad nazywłt Reymon mu niestety ode'brać osobiście nagrody. 
Cła p. West er pisuJąceJ pod pseudonimem ta wielkim e:pikiem nowoczesnym.. litera Poniewa! i drugi tegoroc~ny lament Dr. Polska Agencja Telegraficzna. 

E. Woor. tura p01ska ma dwa wybitne naro,dowe Eindthoven, który baWi obecnie w Ame- Wiedeń, 2 gitidnł&. 

PROCES PRZECIWKO RADICZOwt 

Wprawdzie pierwszy tom jej tłou.ma- dzieła: Pana Tadeusza i Chłopów. Jestto ryce pO'łudnioweir nie może przybyć do "Neue Freie Presse" donosi z Biało-
czenia ukazał się na pół!kach Iksięgars- z krwi i kości e:popea pO'lska, którą po- Stockholmu, komitet Nobla postanowił grodu, że ministerstwO' sprawiedliwości 
Ikiclt z końcem 1921 r. i byłtby mote cle ró'wnują niektórzy do Homera. Ju~ samo nie urządzać w tym roku uroczys~.Jści posiada rozległy materjał do ułożenia ak 
Cłoczekał się całości przekładu, gdyby zastosowanie tego miernika wskazuje jak Wlt'ęczenia nagród," przelkazują'c je wraz tu oskarżenia przeciwko Radiczowi i 
rue p owt 6rny, teraz ;uż entuzjastyczny ar wyoSoke ceniona jest sztuka Reymonta. z złotym medalem i dYlplomem posłom członkom jego stronnictwa. Rząd jest w 
1k..1,uł of B Ik k t Chł posiadaniu eryginału aktu, zawarte'gO' 
n 'l\. pr. oeo

l 
a, Łóry nazwa' , 0- Dagens Nyheter zestawia Reymonta z Po1ski i Holandji. między Radiczem a III międzynarodów. 

p6w epopeą godną lIlajwy~zego odzna- Dun'em i Hamsun'em. U Duna są remi~ Cz. ką. _ 

c~a.~~~a~ł~~~ok~~anisc@~estH~~~~ha~~hlrimy~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
!p~szyb szwedzk~ego wydawcę i 'Sikło- ny~h, u Reymonta reminiscencje Homera 
mła go do wydrukowania po~ostały~h 3 i Hezyodesa. Chłopi są dziełem naturalis­
częśct Ohłopów w d.ągu lata bIeżącego 1'0 tycznem i n'Owoczesnem. Jedn~kowoż 
ku. W tym te! czasle zaczęto coraz c~ęś podlkładem ich jest hemerycki herOlzm i 
Idej mówić o kandydaturze Reymo~ta do górnolotny idealizm. Reymont ma prawo 
iUagro.dy ~oMa. Mi~ł on fed~ak ~elada do nagrody Nobla za te, że z codziennej 
prZeCIWlIl1k6w: w pISarZ? .anglea'sk1m Har często brudnej walki o byt, wydobywa 
dy i w autorce norweskle) Undset. najczysłszy akord i nastraja go na ton 

Kto zna wpływy Anglji i jej literatury nieprzepartego optymizmu życia. JestŁo 
I nauld na tutejszym terenIe, ten zrozu- pomnik dla naro,du, który cierpiał w łach 
,mie łatwo ,ek groźnego miał Reymont manach i głodował, a mimo tO' zwycięża1:. 
prieciwn1ka w Hardym. A ;ednak zwy- Jestto epiczny hołd, zło'żony Polsce uciś. 
iCię!yłl Zwyciętył dlatego, łe przem6wi~ ni onej i zmartwychwstaŁej, Pols.ce nie 
~fsitlrnief do deml1kratycznego ducha 7Jbrojnej i !ądnei chwa'ły, ale pra,cującej 
~Z'Weoti, zwyclę!ył wreszcie siłą !Swego przy pługu umiłowaniem ziemi i jpokoju. 
ł.a:1~ntu. Kiedy ZS4'adl wyrek, ca'ła prasa Z całem też zadewoleniem stwierdza ów 
5zwedzka bez- wy;ją.tku złożyła ~~dnomyśl dziennik, że ten tak prawdziwy przed.,ta 
ny hołd naszemu pisarzowi. wiciel ludu połSikiego etrzymał nagrodę 

Mam przed IIdbą 120 wycinków z Nobla. 

Licytacja Kamerunu~ 
Pisma angielskie donoszą o przebie- 200-3.500 akrów. 

gu licytacji ziemskiej własności niemiec- W wielu z tych osad, pr6cz domów 
ki ej w zajętej oibecnie przez Anglików mieszkalnych i budynkÓ'!N gospodar­
części Kamerunu. Licytacja, odbywa się czych znajdują się magazyny sklepy, taIł 
w Londynie. torje i linje kolejowe. Klimat ma by~ 

Podobną próbę podjęto już w r. 1922 znośny. Uderzają niskie ceny tych po­
wówczas jednak John BulI musiał cały siadłoś ci. 
tewar nie sprzedany zabrać do demu, I tak dom o trzech pokojach w mieś­
gdyż wykluczono od kupna "eks-wro- cie Bambia kosztował 50 funtów,posiad 
gów" państw sprzymierzonych. łość o powierzchni 7.413 akrów 11.000 

Tym razem peprzedni rząd Mac Do· funtów, dwu i pół morgowa ferma w Mat 
nalda ograniczenie to usunął, dopuszcza lulu przyniosła 4S funtów, piękna po­
jąc wszystkie bez wyjątku narodowości siadłość obszaru 3.953 akrów, "roman­
a nowy minister kolonii Amery zarzą- tycznie położona", sprzedana została 
dzenie to zatwierdził. Mimo to chętnych za 420 funtów. 
nabywców znajduje się na sali mało (0- Ogółem uzyskano ze sprzedaży po· 
koło 12). choć sala przepełniona jest c!e siadłości kameruńskich 224.670 funtów, 
kawymi. Sprzedano 23 osady, gMwme które to pieniądze zostaną użyte na za­
plantacje kauczukówców, palm, kakao, spokojenie pretensji obywateli angiel-
i trzciny cukroweL o powierzchni od ski ch do Niemiec. 

, Przecl\vko • 
OplUnl i kokain.ie, 

azienm"'k6w stotecznych i ~owincjonal Chcąc streścić wszystkie artykuły, ja 
nych. Nawet na lIlajdalszej północy, ocHeg kie ukazały się o Reymencie w prasie 
łej trzy dni drogi od S ztokho1mu, wysta- prowincjonalne?, musiałbym chyba zapeł 

\ rano .lę o IP ortr et y Reymonta i umiesz- nić szpalty całego dziert.nika. Podaję więc 
czono na !I1acze1'nym mieiscu ;ego życio- tylkO' kilka głosów, którc niech będą do-
1'ySy i wyczerpujące sprawozdania z do- wodem, jak ogólne jest tutaj uznanie dla Genewa, 2 grudnia. 
\ychczasowej działalności literackiej. naszego laureata. , Polska Af.!cncia l'eleli!raficzDa. 

odmawiając konferencji prawa dyskuto­
wania nad nim i przyjmowania uchwał. 

Powywllelkano gdzieś z jaJiichś przed- Nya DagHgt AlIchanda pisz(~: "Stano- Na. piątkowem i w:::zoraiszcm posi~. 
\viecznych wydań podobizny autora z raz wisko, jakie Polska zajmu;c w EuroIlic, dzenit1 plenarnem konfe:'cncji opiumowej 
wichrzoną czu.pryną i długą brodą, jak- zawdzięcza ona w dużej mierze swej li. bvb c\,skutowana. sprawa dwuch wn:o­

skuw przedstawi.uych przez 5tany Zje" i!dyby Z tych czasów, kiedy to Reymont terahrzc. Liczni J'cJ' Łwórc\.' nl1eż" do naj' . 
"t CrtOc7C'ne, a pOhiF:;"!:ąr:ych sprawę K,~m" 

,siadywał z .Janem Augus e.n Kisielew- wybitniejszych autorów współczesnych, z pc~~:~cji konfer;:;nr.::ji. 
sm, SteJiem w Caffc de Pantheon przy pośród których wybija się na pierwszy Jf.'~len z wlliosków ameryka11skich 
BouJeval'd S1. Micheli marzył w parys- ob.n Reymont. Jeszcze VI r, 1918 moI. dOt-yC7y wydani.! prz.c,o wsz.yslluc p:ul­
!kim Noetambules o J: guslnc.m weselu w Boeok porównywał go z Homerem, Home ~t',\'~ t:lkich usl-iw co do kc ntroli P:'( duk 
polskiej, dymnej karczmie! rem wiosko\l.'ym z łopatą i kesą i~miast ~ii i -:'~Pbartycjit ')pill~ surowego l'l~ok~: 

N· d., k,l t ,. '--t N D' l " lu). aze y by a wy,aczona moz lWOS(' 1e 'U,ra 10 'l I.e ~,ary.lMh ur. ya a,l mlecza w re {U ..' lIk' .. h d d k .. d t 
. " . , '1 ,'" . . wsze .. "le) 1C. na pro II 'CJI pona po rze 

41gl . Al1enand unueSC1.a doskonalą kary- Ronneby Poste:l nazy\\:t Chlopow Wid I by ścWe lel:arskie i no.'llwwe. 
ka'tlurę Reymonta trzynla~ącege pokaźny ką cpopcą narodową, llwvouklająca to col \X'niosek zwalczała delegacia Indji. 

Na wczorajszym posiedzeniu ranne m 
przemawiał delegat p.olski dr. Chodźko 
który stwierdził, ,że konferencja je!>t cało 
kowicie kompetentna dla decydowania 
wniosku dele~acii amerykańskiej, i zwal 
czał stanowisko Indji. 

W konkluzji dr. Chodźko oświadczył 
że w imieniu Polski i wolnego miast., 
Gdańska całkowicie pooiera prepozyciE 
amerykańskie co do odesłania artykuh 
l-gO' projektu de 1-ej komisji. 

Wniosek amerykański został przyję, 
ty przez plenltm konferencji 26 głosam 
przeciwko l, przy 9 wstrzymujących się --



•. EXPRESS WIECZORNY". !łr.3! 

n~WJ uHriuli n~ingt mini!trów. 

Siedzą (z lewej strony ku prawej): Wlce-kanderz I mini­
ster sprawiedliwości dr. Waber; kanderz i minister spraw 

wewnętrznych dr. Ramek; minister skarbu dr. Ahter; 
Stoją: Buchinger (rolnictwo); Dr. Schneider (oświata); Dr. 
Malaja (sprawy ·zagraniczne); Vangoin (wojsko); Dr. Resch 

(praca); Dr. SchUrfft (handel i komunikacja). 
.e · ... e;: tU 

Jesteś pan aresztowany, panie złodzieju! 
- "ie szkodzi... Posiedzę 7 dni i uciekn~. 

8 razy uciekał w ten sposób król 
- nieulękniony lęk. , 

złodziei 

Warszawa, 1 grudnia. 11 przy ul. Bródnowskie;, gdzie mieszka 
Policja warszawska :ueszto-vała tu ojciec Lęka, dozorca. 

niejakiego Bolesława Lęka, niebezpie- O dziwo' W mieszkaniu ujrzał ucie-
c~nego złodzieja, nad którym wisi zdaw kiniera, który dopiero co zabłocony i 
na wyrok 4-ch lat więzien.ą sądu w Sta- zmęczony powrócił z pod Dęblina. 
nisławowie, a który już 6 razy uciekał - Już pan jest, panie Lęk? 
rl.roemi sposobami z rack policii. _ Już jestem. 

Jest to mistrz nad mistrze. Z wię- - To chodź pan do komisarjatu. 
tienia potrafi uciekać przez podkop w _ Owszem, zaraz. . 
grubym murze wyskrobany scyzorykiem Potulnie, spokojnie Lęlc wstał i ru-

Gdy go ujęto 20 listopada oświad- ył k Z l 
czył w komisarJ'acie, że nie dłużeJ' I'ak ty sz u wylściu. a nim po icjant z re· 

wolwerem w ręku. 
dzień będzie pod kluczem. 

Słowa nie dotrzymał o tyJe, że ... sie Nagle złodziejaszek skoczył, pr .. ez 
dział 9 dni nie siedem. Ale uciec, uciekł próg, zatrzasnął za sobą drzwi i - w 
jak obiecał. nogi. 

Onegdaj skt11ego w kajdany odwożo Z~nim policjant, za1!lknięty w ~ie-
no go do Stanisławowa. szka~lu, zdołał up~;ać .Slę z zatrzaskl~m 

W drodze zdołał się rozkuć uśpić czu; Lęk JUŻ "wyrywał uhcą. 
ność policjantów i uciec w biegu pocią I Pognały za nim 3 kule rewolwerowe 
gu pod Dęblinem. Umknął przed niemi akrobatycznyt1' 

W czoraj wieczorem, st. posterunkoM skokiem przez płot przy najbliższej z 
wy 14 komisarjatu, zaszedł do domu nr. kamienic. 

fred Belin. 

Bitwa pod Łodzią. 
RosjCVIie cofają się z pod Łodzi. -- "Zapowiedź" izyb~ 
kiego powrotu. ,.~ Łódź wywiesza bi~łe chorągwie.­

Pierwsze zarządzenia okupantów. 
v. Rano komenda armji niemieckiej " 

Bitwa ta nie dała zadnych rezulta- Zgierzu wezwała do siebie ZArz"d ko­
tów ... Ro.sjanie utrzymali się na S'tV"':~ mitetu obywatelskiego po dłu.tszej wy­
pozycjach, ale naprzód pójść nie mogli. .. mianie zdań zażądała poddania się mia­

To też poranek pierwszego grucL!ia sta przez wywieszenie białej chorągwi 
nie przyniósł żadnych zmian w sytu.'cji. na magistracie. 

Kanonada nie usta \;ała transpody W międzyczasie miasto poczęto bom 
rannych wciąż ni.l-: J wały, na prudnlie- bardo wać aż do chwili kiedy na kościele 
~ciach nikt nie był oewnym życia \ wy Najświętszej Marji Panny i na kilkunastu 
~łodnia1i żołnierz.! rosyjscy wciąż rczbi domach na przedmieściu ukazały się bia 
ali sklepy na starym mie~cie, aozkol- łe chrągwie. 
wiek groziła im kara śmierci. Około godziny l.2.ej do rniuła p1'Z~ 

Następne dni nie przyniosły równiet był konny podjazd niemiecki, kt6ry ta 
zmiany sytua~ji aż nagle wie lZorem żądał przygotowania kwatł1' i Lapowie­
czwartego grudnia rozeszła się pogłoska dział ostre represje w stosunku do mie­
n cofaniu się wojsk ros~jskich. szkańc6w w razie jakichkolwiek wro-

Pogłoski te okazały SIę p1'3wiziwe' gich wystąpień w stosunku do armji nie 
wskutek załamania się frontu pod Łowi- mieckiej. 
czeIL, rosjanie musieli S1ę wycofać z pod Po południu do miasta poczęły nad. 
l.cdli, gdyż groziło im okrąipnie ciągać liczne oddziały niemieckie. kŁó-

Odwrót musiał być prz~;lrowl\dzony re zakwaterowały się w koszarach, oH. 
ni~~p(.strzeżenie dla niE-mców, kt6rzy cerowie zaś otrzyma.li mieszkania w ho. 
otauali Łódź z trzech slron to te;; ka- telach, które opr.6ż1l;iono z ludności. 
nona2a armatnia nie ustawah att: na Następnego dni:\ świeto mianowan, 
chwilę, a kilka pułków prze!naczonych komE'ndant Łodzi wydał ociez\'fę do mie 
de 'liasłaniania odwrotu atakowalo za- ~zkań~ćw, w której p-ze!>tTz~ga p"zed 
wzięcie niemców. wrogiemi wystąpieniami rrzeciwko ar~ 

i udność miasta z przerałeniem przy mii r,iemieckiej, ogranicz1 ruch, uliczny 
jęła wieść o wycofywaniu się wojsk ro- do goclziny 9-ej wieczór, nakazl.tja złOże 
syjskich: niemców bano się, a drżano na nie wS:lelkiej posiadanej przez ludność 
rny~l o Kaliszu, z któreg., liczni ucieki- broni i amunicji oraz wprowadza sądy 
niel zy zamiecLkali w ŁoJzi. polowe. 
. ,Łódź ewaku~w~no z ogromnym po- Jednocześnie W} ~"nd. została ~ 
s}nechem zapommaJąC' nawet o zabramu trzech językach odezwa do fołnierzy, 
ważnych archiwów i dokumen- rosyjskich, wzywająca ich do zebrania 
tów - część inwentaża armii sprzeda- .się na północnym krańcu Zgierza i pod­
wanCl handlarzom po biljecznie nizkich dania się do niewoli. 
l'enal'h. Odezwa ugwaranłowała" ludzkie ob 

Sprzedawano cale wagony żywności chodzenie się z jeńcami, dostatnie utny 
furaLU których ,/)!'a~" w czas;e bitw" manie itd. 
odegrał nie małą rolę w porażce wojsk W 2 dni potem wydane zostało rozpo 
rosy:skich. rządzenia o rekwizycii wszystkiego, co 

r-;a ;,ożegnalnych wiz rtach pTLedsta- przedstawiało jakąkolwiek dla niemcó..,v 
wi-:-ie!i kIlmiLetu 'JhywateJsklego u woj wartość a w szczególności metali su­
skow-ych władz rO!.ll!kich te ostatnie ro\\ -.:a wełnianego i bawełnianego, oraz 
motywowały ustąpienie względami tak- wszelkiego rodzaju tkanin. 
tycznemi i "zapowiadały" szybki pow- Tak rozpoczęła się czteroletnia ge. 
rót do Łodzi. henna Łodzi pod brutalnymi rządami 

W nocy z S-go na 6-ty rozl~gły się okupanta niemieckiego, który zadał 
silne detonacje: ustępujące wojska 1'0- przemysłowi łódzkiemu tak potężny 
syjskie wysadzały w powietrze mosty cios, że dziś jeszcze z tych ran przemysł 

kolejowe. wyleczyć się nie · zdołał. 

• 

l k~i~~i pamiątkowei wielkie 10 mia~ta. 
----:o:~ 

Co zanotował lekarz pogotowia? • 
A co urzędnik policyjny? 

WYBUCH KOTŁA. KOZIOŁ KRADNIE. , 
Na stacji Karolew w parowozie na- Zatrzymano Antoniego Kozła, któr, 

stąpił wybuch kotła, ws1kutek czego pa- miał na sobie palto męzkie, pochodzące 
, lacz 34-leŁni Benedykt Grzesmski otrzy J 'kradzieży u Michała Mikołajczyka , 

Południ,owo amerykański teka~ dr: nę~n~ch c~at tutbyfloów. C~Wka znaj mał O'brażenia głowy i rąk. zam. przy ul. N. Cegielnianej nr. 17. 

Odkrycie bakcyla śpiączki. 
Chagas wy'k;ył ~ AmeTY;'e p'ołudnt~eJ dUJe SIę tylko w d'omach zamtes*ałych Pherwsrej pomocy udziełH posikoc;lo-
c.horobę , ktora Jest SlPec)a1ną odml'aną pt'zez tubylców. wanemu felczer kOilejowy, lekarz zaś 
osławionej śpiąc7Jki i nazwał jł\ chorobą Nie udało się nigdy,ośw1adcza ck. pog.otowi.a odwłó7lł go d!() szpHaJ.a jw. 
ChagaJSa. Bakcyl tej choroby przy si1- Chagas, napotkać cyrulika w miaszka- Józefa 
nem p'owiększ.en1u mikrosko.powem pr.zed &ach .tojących pu'St'ką. • Z DRABINY 
stawia si'ę w kształcie rybim, z okrągłą Dr. Chagas pr.zy mikroskopowem ha- , • .. 
główką, nadlbrzmiałem twl'owi>em i nad- daniu znalazł w ciele tego owada liczne W w8.1'sztatach koleJowych. na stacJI 
zwyczaj ruchliwym ogo.n,kł.em. mi'krobYI po których za..!m:zepieruu u LMt - Fabryezn~ &l?adł z drabiny 52·leŁ. 

Na płn'Ocy w Stanie Mino<s, występuje szczeplO11yCh ma~ po 30 dniach występ o tkacz Leon NOW1Cki, uległszy złamaniu 
masowo owadl Iktó:y w nocy na.pada na wały objawy podaDn.e do abja'W6w śpdą- nogi leweJ. . . 
śpią,cych i wsysa łię w ich twa'!"~ Dla- czk.l Przy badMliu krwi chorych małp Le'karz pogatowla po u<lZ1el~D1'U mu 
tego nazwano ~o "cyrulUkiem". W czasie znalezlcmo t. .am. mhoby, które kry_ pomocy, odwiózł go do '~ltatla św. 

PRZYWŁASZCZENIE. 
Zamieszkały przy ul. Piotrkowskie) 

92, Dawid Szpilrajn zamed!ował policji. 
te budując oficynę na posesji nr. 23 przy 
AJf-i l-go Maja, należącej do Dawida 
Ben), ego pozostawił 10 belek i kilka mo 
dolów, kt6re Benke sobie przywłasz­
czył. 

Wartość przywłaszczonego 300 zł. 

SAMOWOLA. 
dnia .owad ten chowa .. w ezczer'LD&ch ły li, VI orjani,tmł. ,~"., - J6zefa. 

'., • , I 
', 1 )(X'.a_ ... 

Kierownik fil' "Sztandar" prz~ 
POBICIE. ulicy W6lcza1\skiei 19 Jenes FirJŁ, za-

, ,U meldował te właściciel te~o! domu Eu-

Ś Ż d 
W korytarzu domu nr. 60 'P!"&y u :ey genjusz Henszet samowolnie otwor1.V'l 

mierć rozstrzygnęła bójkę y ows~ł. parowiec ~ł;r. ~~it ss.letnł rob~.i;k został kt.-t1tor, przefti6Jł wazystIde necty' J 

małtonków. oeeanowy. Ud!łe4obo ~ potnocy aa staejł po- zamktu\ł na swój tamek . 

. W Ghicago pa1ak ZafĄe dft. 12-do bM. Zu&l1T bankiet ł fi1aUłrop łydow.ttij got~ k ~ t P P za ~ ł t l _ potAR"fI SĄSt!DZ kINA. 
powrócił do domu nad ranem po !tocy Natan Sk.w.S'S z Nowego Jot1tu, k1l,pił od f ~. om 18: ie' er' 281 :~ Zoijl Wczoraj o godz. 9.30 na posesji prl, 
przepędzonej na pijatyce. Zona llpOtka.- rządu «metyk.aiisllde,go -Md'ki parow1ec Oftc:k~ '~fór w t ł ~~'ł:a w mi'e uli'cy Głównej n'l'. 1 wybuchł l'oiar, 
ł~ go ~ymówkamL Zając rzucił alę na oceadoWy. I/Pres1dent Har&in(' t podam- .. zk:ni~ le~a'S1l~~ z;~,z; a 1. P~łudni(JWei ZaJ?aliła się b~lka su!itowa dotno. 
tilą tecZl aha dor6wń.yWał~ mu .n_. 1\"ał go meda'\Wl'O utworZOtleGnU w No- tir. 29/ d'f'eWD1an.~go, znaidu1t\cego Stę obok kina 

Porwa,li się za bary, wodząc się po ~ Jorku ty:p:daw~emu ~,owatzystwu Lekarz lPogotoWia udZ:l'eHł jej pomocy ,.NOWOŚCl , która umtH~b,",:,aną była ied-
pokoju/ p6 ku chttlj wruzcle ~le:fH si~ 'OKfęło"WetnU II ale$Łifia. U.ne . • w ,Ioka,lu ikomi !l il1"fatu, nym końcem w pr~ewodzlę kQmino-wym 
na dtewnłattytJ1 balkbt1i~ od strony pótł . ToyIauystwo ipO'vy'z'sZ; U1:hwaJlilło, te vi budynku. w kMtytn znajdUje się kLM. 
wótża poda·r.Dvrany mu paOOWlec wy.tuiSZy w TEPEM NAR7'I:"nZIEM Przyczyną pożaru było 'Wadltwe urtądz~ 

. marou r. p., w ~l~zą podróż z Nowe- . - &I~' • nie belki. 
Nie można było Mt adl~łi utebt drap go Jorku do Jafły pod flagą anl:erykań- .Techtti,~ deDItystyczny 19-1etnl Ju~a~. P,otar umiejscowiłastralt, 

eąc i szamocąc się, ciężarem swoich ciał sk/\ ~ sjOnFstrcroą. AT)e Szła)er uderzony został na ultcy 
wyla1l1ali dreWniart~ tlgtodzehie i z wy- Zamenhofa nr. 7 wsikutek czego u'legł AWANTURA W SĄDZIE. 
sokośd 3.~o pi~tra śpac1H !la bruk. obo Czuta.- ._ &tarciu naskórka lewego polictka i pta- S\1isano protokttł na Wład.)"sława Ję-
k 'Ti roztrzaskanemi czas2:kaml. Świadka 11 we~o pttl!dramienia. drz\'!jew~kiego za wywołanie awantury w 
nil 'bdjki II. następnie 'mierel rodzicÓW 111iI,k-, ". Na stacji poltotowia 1td:bi~lono nlU kancelarii sE\du pokoju do "Pr.w (I 

byJo cl~Qi JąP ~,t~~,Qh. ąz.f!e-~ <,'o "l ~~<lY~ . --I - lichwę. 'Ii '"" ~ '<'_~ " 



.l!XPRess WleCZORNr 

Fala mętów społecznych napły a do śródmieś~ia. 
Ulice, na Idórych rozbiły swe namioty wesołe "córy Koryntu'" stają się istną gehenną dla przechodnIów. 

Wzywamy kompetentne władze do przedsięwzięcia energicznej walki z , tym niezdro .. 
wym stanem rzeczy. 

Od dłu~szego Ju! czasu miasto na- Ale takie lokalne uporanie się i to Ni~ stanioe wszak i nIe będz.i-e prowa- na którym rozbiły sobie swoje namiot, 
/tU, a. sz<:ugÓ'llli-e ulice, nieodzna<:zające dość względnIe ze zł-em ni'e maże być dził kłótni, w której zo~ta~e. zresztą ,~wesołe córy ~oryntu". . .. . 
~ :zbyt wioea1cim ru<:hem, nawiedzone uważ.ane za czyn, który zdolny będzie przekrz~~zany p:zez prz.Y1aclJ?ł'lu "córy Na wSlpo.mma~ym punkcIe du,elą Sl~ 
Je$Ł prze% sŁ-rauliwą plagę , o której wyrwać tę naszą be,IąctJcę WTaz z kor~ Koryntu, stawa,ące soJidarrue w obr,o- rzeczy wprost meprawdop,Qtdobne. Zga-
~,Express" nieje,dnoka:otnie już gło'S za- mami. nie swego. "fachu". . • . . , ja bezwstyd~ych nie'!ząd~c. za:kłóca stal-e 
bferał. Tylko ener{1'czna ł Ikortllsekwentme Nie mWJąc tedy mneigo wyjśC1a IdZIe spokÓj puhłiiczny, zaczep~aląc w bruŁa1-

Plaga 'ta ..:.. to "nocn~ ·Ćmy". pr~epi:ow:adzona akcja może tu C'oś sobie dalej. . • ny sposób wszystki'Ch przechodniów. 
Ozłowlle.k, zm~ony do wracarua o zdziałać. A zło. ~lfnie sobłe nadal bezkanue: Wrzaskliwe śmiechy i jakieś stra,sz. 

,p6tnej porze dio domu pr:rez "te1",eńy za.. M coraz barduej rozzuchw~one swobodą l ],iwe wyzwiska są tu na porzącllku d'Zi~n 
.. obIkowe" tych "pa:6." S'kazany jest na O t ~_l " ''';; _~ • 1 wolnością. . nyin, a właściwie nocillym. 

s au:ueml czasy namnoLyt,o. l>lJę WIele Op' ~.".,.j. • 'e dzieJ'ą O'rdynarn~ za{:ze;plld i rynsztoikowe wy-.. . ' .. . l'sywane pVYT7",eJ sceny m , Panie" te dla swej wygo.dy ZClIOpB.-

~i>ska, wypowiadane przez te "s:u~eb: t~k,lCh ~,gru,~k demora.hzacji 1 zwywdme- s[~ .b~jmnj,ei. jedynie na uHcach pod- Łrz;ły się nawet... w krzesełka, które 
rdlce Wenery" na głos i be'z najmnl'eJsze) ma Ncorue~arah" dieta 1 h . . d m1E!1SMCh, gazteś na kr,aticach mia-sa'ta. stawiają b e'ocer omo,njaJrue pOtŚrodlku 
1&._. d ",·a UhlCaC, o I 'ooyc weco () Bynaimniej. , . 
~na y. . śódmi ' . d k id . al I t . choamka. 

W swoWm czasie p1Jsadlśmy o ulICY Kon r ~_ .eds<:la, po. a ą 1li1.e
h
m aharmąt , Są ulice, poło:!ooe ruemaB w samym Drugie takie ognilslko',! znajduje się 

stantynowslk.ile~ wskazując fe j~'st ona na ' Każ ym pra'Me ro.gu c'zy a w c u's ce ce,ntrum, tm w śr6dmieściu, gcrzioe ta >L .. '1' W"'1 li k' , • A druJ'a 
. " , " ', b ' st d a panienka" k' h d przy zUle,gu u I'C o cza s lej I n 

7fui'orowislkiem tych mętów spdł-ecZIII.y~h. ezw y n " ,. ' plaga kwitnie, niczem wtat, ,'o owany E " t d • l 
Dziś - sytuaetj:a na tej u1i<:y utległa mi~- Niechże ptt"zejdzi~ jaJki'ś mę1:<:zyzna, przez troSkliwego ogrodnika. "xpr~s • e y zwraca SIę z ape ~r 
maBn...f ale wido<:zn"'; pOJ.»'awie. nawet w towarzystwie u<:zciwej kobie- Mętna faIa brudu i zgn1llizny m,oral- do od.po.W1ed~uch ~ładz" by PrzystąPll y 

"'" ~} ' t ... .I:._L!· h. b' d" b d ł do. radykalneJ akcJl w kierunku wyp e-Wido.c2itUe zainteresowane w tej spra y, ~ony, c'zy CV!IlU - JUŻ s. )' ,s:zy za SOI ą neJ, wyuz arua 1 ezwsty u nap ywa sze • •. . 
11- ' f yt~_:ln " d • k kr ń ~_.. . ta' mewa tego zła. wre czynnl!ki nie pozostały głuche na Uezcze1ne ,p .:"""""" me wuz.naczne pr'o- rokiem orylem z a Cvw Dll8S I po- . 

apeil "Expressu", kt6ry nawoływał w&w pozycje i ordynarne kpiny. czyna %Wolna a. wytrawnie zalewać śród . . Tttsz,ym.y, fe słu~zność spr~wy, w 
t\Za"s do radyk.alnego uzdrO'W'i~ma ~ch , CM; , mo±e ~zrobić taJki u'Czdwy c~o- mieście. ' . ~~llę kioreJ przemawlamy ~płynle ,na to, 
anormalnych i w żadn,em kuMura~nem wi'ek, napa'Slłowany prze~ bezwstydną Ulica Zielona przy zbiegu z uhcą IZ apel nasz nie pozostame bez skutku. 
mie'śde niespotykanych rio.sunkÓ'W, ~licz.tll'C~? Wólczańską stała się ostatnio. terenem, - Wr _ 

6 żon i 28 narzeczo­
nych. 

P. JulJusz Grun wald miał wy 
bitne powodzenie ukoblet.­

' Dostał się w koncu do wię­
zienia. 

Ju1~~z Grunwru1d, f'otiomty wł-ed-eń­
czyk, na kilka lat przed wylbuchem wof­
ny wynaBazł eOlbre ni-ełatwy proceder. 
P.odMjał on W)!1bitnlie łatwo se.r'ca d:rle:vt-

11l"v1/Vlfi 
Co się działo na dworcu? •• częce. . ' ' . 

W r~1i oor>u,czonego. at 28 razy uda- Było to na dworcu kaJliskim przed Ogonek po.czyna wbić wrażenie, że 
t,o mu 6ię owładnąć dl"oonemi osz'częd- nadejsdem pociągu do Warszawy. t,o nie jest przyzwoi~y ogonek przy ka-
no~dami łat~owIe~ych ' dziewcząt. Je: 'Zda.niJe powyż'sze - to naj.czystszej. sie M~etowei, al<e ogon~'k wśdek.łego f 
Iteh panna Dl!1,ała WIększy zas,& got&Wkiwo.dy pr,oza styl su<:hy zwykły co- psa, ktory został pokąsany pruz Jesz-
ul'~owanej w banku, były rysownik lito- dzienny... I , , cz~ więcej wścIekłą sUlkę. , 
graliJc:zny łdszo:wał swoje dowody kawa " Człowi-ek, , który ma w piersi cz,ułe Ogonek poczyna się at skrę'cać z 
1erslkie ~brał ślub z 'Il(Pat'l'roną ofi~t'ą. se~e, 'długłe: wł'osy i długi w sk1epiku, ni'eci erpIiwości, Zlgrzytać · zęhaml, Ho-
, ;Po roztrwonlJeniu posagu Przenosił się czyli slow~ , - poeta, byłby oddał myśl czyć się, popychać ... 

W inne strony i zawierał coraz me' sto- wyraWną wpowyt.szem zdaniu w sposób Był'oby ni,e wi~m do czego doszło, 
sunki ł: znajomości. następujący: . być mo'że, te nawet rewolucfł, ale na 

W !ko:ócu mian sfę plrz.ehrała. W Ty- - O heł'l Wichry, Myskawiice, OT- 'szczęście stoi przy kasie zawsze p'oli-
rot'11 został zdemasdrowany przeZl dwile kany do nind~1 O hejIII Cóż wwzę?1 cjant, który z racji swe'go obowiąz'ku nie 
t-ony i zukarlony do sądu. W Wie,cłniu Z8.JH to Sodoma i Gomora p'owstała z dopuszcza do wybuchu jakiejkolwiek­
dÓ'kąd zbiJe,~, p'()l~cja wytropiJła go. i zam- gruzów wieczności? Żalli sądny dzień na bądź "ruchawki" i utrzymuje porządek. 
Jknęła w W1ęU'en:1U. Na wezwanie sądu ·tej zgniłej sk'ornpile u iems'kiej na,stał? _ ' Ni'e tłoczyć się panowie _ woła 
Ittawiły się z górą 42, kaMety zawiedzio- Zali Dante 'demonstruje swe piekło? do.stofnym gł,os-em p~icjant _ pow oH, 
JLe, wtem ~ :!oo. fi 28 narz.ecz~ych. Od zali się jakieś nadludzkie, apokalipty- powoI'L. 
Jc.~ażd~f znl'~h Grunwalid wyłudmł prze-c,zne moce .sprzęgły w rozszalałej wal- _ Kiedy to nie ja, a t.en z p'rz,odu .. 

Giacomo Puccini 
słynny kompozytor włoskI, 
który, jak doniosły telegra­
my, zmarł w Rzymie, w wieku 

clętme 750 k'oo-oo,. .' . ce?1I0' heJI O heJl1 _ Pani mego przodu nie tY'kaj i uwa 
Proces wy~ate ~y ,e,go pra;kl~a ru-e Takby n8!p~sał nap.ewn:o poeta, gdy- żaj na swój nos... !n=!!!!!!!~~~!!~ .. ~,~.~~~~!!~ 

była OIb&z.em1eJszą, nm to u'awnił,o §ledz- by ,ta~ ludzie umieli u<:zciwie praco- _ Niech kaJŻdy trzyma się ogonka 

,lat 66. 

two wstępne. wać.. ' , _ łag,odzi kłótni'ę pOlk,ojowo u sposobi 0- _ Co? 
... - iW Ale ja - _d.owi.ek, nie maJący ani dłu ny policjant - t,o w.sz}'lStk'o. będ;zie w po _ Zegarekl 

gich włosów, ani iskry boże; w S'ercu, rządku. _ Jaki? Nowi "Nieśmiertelni" ~ ani ,podartych spo.dni - pi'szę prosto, Widzimy wrę<: z powyższego, że <>pi·- - Złoty. 
mvyczajrue i prozaicznie: sywany przez mnie "ogonek" należał _ Kto? 

W ostatnich dniach Akademja Fran ~ Był,o t.o na dworcu kaHsikim do. og,on'ka bardzo sytI1paiycznyC'h, a na- - Ni~ wiem ... 
t uS'k a' wybrała na miejsce trzech zmar- przed nadejściem pociągu warszaw- wet i ,dowcipnych. - Ano, trzeba będzie pos.:wkać. Kt() 
tych (hłstory~ Fr. Masson PiCJtr Loti i ski,e,go. , Zupełnie zapomniałem zaznaczyć, że stał przy panu w ogonku, pamięta pan 
~a.rol Freyc~net), trzech nowych "nie- Ale tych killlka sł.6w starczy r6wnież cz.ęścią składową tego ogon'ka był rów- - Owszem, pamiętam, taki wy;soki

" slll1ertelnych', mianowicie: G. Lecom- by o,d.maIować sobie w wyobraźni ten nież pan Abum H., kupiec łódzki, który baT,czysty chl-op Vf szarej bluzie. 
~e'a, Emila Picard'a ł Alfreda Besnar- stra,szliwYi potwomy o'braz, jaki przed- zami,erzał pojechać sobie do Warszawy. - Dohrze, chodźmy na poszukiwa. 
(!'a, I sta wia be'zładna, zbita kupa ludzi, pcha- Poni,eważ pan Abram H. był z natu-, ni,a. 
. Jerzy Lecomte (ur. 1867 r. ) ' jest zna jąca się na wszystkie strony, torująca ry czł'owie'kiem bardw nerwowym _ Szukali, szukal" sZlperaH, sz,pe'raJi, at 
nym powieściopisarzem, historykiem sobie dmgę łokciami, wrzes,z cząca, wy- więc śpieszył si'ę nadzwyczajnie i ni'e- pan H. wykrzyknął uradowany, wydą-

"sztuki, krytykiem artystycznym i dzien- jąca, ryczą<:a, ' cierpliwił jesz,cze nadzwyczajniej. gając w pewnym kierunku rękę: 
ni.karzen;t. ~nane 8~ je~o studja o s;:tu.ce Otóż - pomijając: wszyst'~ie te l11!oje ' At. wres21de szczęśHwy _ ' dosi-ał się - T o OD, •• , , • • 

lmpres'jomstycznel (L Ar ImpresslOUls- 'bardzo mącłre !I'eHeksJ,e - pl\5Zę po raz nare'szcie do kasy i 'kupił bilet I rzeczyWl'SCl'e- był to on -:- ]ak Sl~ 
te"), piękną monografję poświęconą ma trzeci: byfo to na dworcu kaHskim. W . ł. l' ki ', ,, bk' k późn1ej O'kazało Antoru Puchata - stały 
:larzowi Pissorro, napisał również biog- A więc' okienko czyli .tak zwana ka- k' ZIą d ~ ł

ęce wa Iv t "zS' .1m ł ro- mie,szkaniec Zduńskiej Woli. 
':rafjf, Clemenceua. Od szeregu lat jest sa, a p' rze,d okienki'em ludzi'e. 1.e~ P°tamązy . nIak' p~ron. pOlrza na Znalezi,o'll'O przy nim złoty z,egare'k 
G L t T t L· L d' ' . ' .. .:111.' lb WISl:.ąCy WIe l zeóalT. . H . ecom e , prezesem owarzys wa 1- u ZIe, wyclągmęcI w U!lUgI, o rzy- P" . d d"" pana . 
terat6w (IISocicte des Gens de lettres") mi wąż _ czyli og,onek. lęC ,mmut. 'o 0, ejSC1a 1?C:>C1ągU. 
- i na tem polu zasłużył się znakomi- Og'onek niederpiHwi się bardzo, ho. -:-b Nt.e . ~oz,: ,byc, - mysll pan H. -
cie literaturze ojczystej. jest już późno, ale oki'enko ni'C sobie z mUT kYc JIl'Z ~ozmeJ., d k' . 

Emil Picard (ur 1856 r J profesor Sor tego nie robi i 'uśmiecha się pod wąsem. c5d ,a pomys iWS-ZYb' SIęga k' ~es~en1, 
hony i Szkoły Ce~tra.neJ: ,'est powsze- Sprzedaż MJelów j.dzie bardzo po- "'ł Zt1e sPgoczykwa so' le SpO ,oJme Jego 
. . . . ' . . ' . . z 'o y zeareJ . 
chme znanym ma.tematyk em, . woh,a ~g,one'k, choc mu. u'byw~ 71ągle .tll Ale cóż to? ZegaI,ka niema! 

Albert Besnardf dyrektor Szkoły głowy Jedna .o~oba, me . zmmeJsza S1ę Pan H. zbarania'ł, ale jednocześnie 
Sztuk pięknych jest znakomitym ma.' wcale, ,bo na mN~,SCC tego Jed.ne~o, ,przy- myśl, jak błyskawi,ca przemknęła mll 
lc:.rzem. Wydał wrażenia swoja z podró- bywa z tyłu t'l"zech nowy ~~,sazerow. przez mózg; 
'źy do Indji oraz wspomnienb o Aka- A pOCląg ma zaraz nadeJsc... - Ukradli ... 
demji francuskiej w Rzymie (Willa Me- Jeszcze siedem minut, jeszc,ze pLęĆ Szybko pohiegł do. policjanta: 
mc.:i) podczas wojny. minut, jeszcze trzy minuty... - Pame po'sterunkowyl Ukradli mil 

Antoni Puchała skazany z,o,sbł na 3 
miesiące więzienia. Zakop. 

\. 
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,.EXPRESS WIECZORNY- Sit. a. 

Romant ~tórJ WI~D~lił !~nmi~ W [ałym iwie[ie. 
Następczyni tronu holenderskiego zakochała się \v kan­

torze synagogi w Amsterdamie. 
Księi:niczka Juljana, następczyni tro Pewnej soboty, oruszczając synago-

nu holenderskiego, zakochała się w kan- gę, zauważyła księżniczka, że ów sługa 
torze synagogi amsterdamskiej. Miłość obserwuje ją bez przerwy, zdecydowała 
ta jest dziś na ustach całej Holandji i się więc podejść do niego, by się przeko 
wzbudza niebywałą sensację. nać, czy ją poznał. Spytała się go czy 

"Frankfurter AbendblaU", pierwsza dawno służy w synagodze. Biedak, tak 
gazeta, która ten skandal poruszyła, po się stropił, że zdołał tylko wybelkotać: 
daje następujące szczeg.~ ły. W zeszłym "Co rozkaże Wasza Królewska Wyso­
miesiącu księżniczka Juljana udała się kość? - Usłyszawszy te słowa -księżni 
w podróż po kraju. czka szybko się oddaliła. Minęło kilka 

Jeździła pod przybranem nazwis- sobót i księżniczka nie ukazywała się w 
Idem, robiąc· wszędzie wrażenie młodej synagodze, co matrwił.:> bardzo sługę· 
panny ze skromnej rodziny. Zatrzymaw- Pewnego ranka, zajechała przed sy­
ezy się w Amsterdamie, księżniczka któ nagogę kareta, z której wysiadła księż­
regoś dnia przecho.dziła koło synagogi. niczka Juljana i zadzwoniła do mieszka 
Była to sobota i w świC\ltyni odbywało się nia owego sługi, i gdy ten, otworzywszy 
nabożeństwo. Zaciekawiona weszła do drzwi, ujrzał księżniczkę, stanął jak 
'rodka. . wryty. 

Gdy po skończonem nabożeństwie Juljana poprosiła, by ją wpuścił do 
wszyscy opuścili świątynię, księżniczka swego mieszkania, gdyż ma go o coś za 
!Zapatrzona w oblicze mrodego kantora, pytać. Zaczęła wypytywać, zdziwionego 
nie ruszyła się z miejsca, dopóki nie po- sługę o kantora, że pragnęłaby go kształ 
gaszono świateł. Gabry.el Alviro, tak na cić w konserwatorjum, gdyż ma przepięk 
zywa się ów kantor, jest trzydziestolet- ny głos. Stary sługa miał jednak wraże­
uiw wdowcem - ojcem dwojga dzied. nie, że księżnicz'ka interesuje się więcej 

Wreżenie, jakie wywarł na księżni- urodą kantora, aniżeli jego śpiewem. 
ezce, było tak silne, że pozostała ona w W jaki sposób .tajemnica przemknę­
Amsterdamie, aby każdej soboty, choć ła do wszystkich sfer Amsterdamu po­
zdaleka, móc słuchać i podziwiać swego zostaje zagadką. - Dwór holenderski zo 
ukochanego. stał tą wiadomością tak zaskoczony, iż 

Ks. Juljana siadywała stale na ga- królowa udała się do Amsterdamu i jak 
lerji kobiet i uważaną była za nabożną chodzą słuchy, odbyła długą konferencję 
zyd6wkę. Niestety zbyt długo nie mOJła z owym kantorem. Księżniczka zaś, za­
ona zachówać swego. incognita _ poz- kochana do szaleństwa, nie chce słyszeć 
nał ją sługa synagogalny, który idy- o wyjeździe z Amsterdamu. 
wał księżniczkę razem z królową w Ha Z wielkim zaciekawieniem oczekują 
dze. Zachował on narazie milczenie, i holendrzy. dalszego ciągu tego oryginal-
2ostanowił śledzić księżniczkę. nego romansu. 

Przykry i 
• - . 

współczucia godny zawód 
bandytów. 

, John Taylor, kapitalista z Virginji za [Się powszechną tajemnicą ii zmyślny bo 
mierzał wysłać do banku w Nowym Jur gacz oszukał czujność amatorów złota 
ku dużą sumę pieniężną. i cichaczem wywiózł kapitał aeroplanem 

Policja uprze':_~~a kapi.tal1s\~, teby mie,iscowego klub~ pilotów. Żało~ć 
.ię miał na baczności ponieważ w okoli szpIegów b.andycklch z tego powodu rue 
ty kręcą się podejrzani ludzie, którzy mIała granIc. 
zwiedzieli się o jego zamiarach. Ta~lor Nowo obrany prezydent Meksyku 
rozpowszechnił wiadomość, iż woli trzy CaIIes ~ obawy bandytów, którzy jak 
mać swói kapitał na gorszych warun- sądzi dybią na jego życie nie podróżuje 
kaen w Virginji niż ryzykować przewo- po kraju inaczej jak a,eroplanem. Jego he oieniądze koleią żelazną. zdaniem jest to jedyna komunikacja bez 

Tymczasem pewnego poranka stało pieczna w tern państwie. . 

Kara moralna na nieostrożnych szoferów. 
Sędzia kryminalny w Cleveland A.I szofer Wacker na widok zwłok przeJe-

P. Sawicki, w celu poskromienia nie- chanego przez siebie. Johna Dunigana 
ostrożnych szoferów do kar za mordo- zemdlał tak że trudno było doprowadzić 
wanie przez nich przechodniów, wpro- do zmysłów. Jeżeli przechodzeń zosta:ł 
wadził jeszcze jedną. Pod eskortą po- tylko pokaleczony, szoferzy, również 
licH są prowadzeni do domów żałoby i pod dozorem policji, są obowiązani po­
tam zmuszani do przyjrzenia się swoim szwankowanych odwiedzać w mieszka­
ofiarom. Podczas podobnych odwiedzin niach i szpitalach. 

z 

Obrazki z niemiec sp6łczesnych. 
----:0:----

Raff~e ~ ~ról 'lilieiueu Berliuo. 
Berlińczyk tęs'kni za przeszłością. 

Tłusty gość w samochodzie, opasły kto się czuł pokrzywdzonym pt"zez nlą 
kark omal nie wyskoczy z kołnierzyka. wy~~zał sprawę w lądzie przeciwk~ 
To Raffke - tak zowią w Berlinie pas· pohcJl. 
karzy. Pełno tych karykaturalnych po· . S.tary r~gime. narzucał rozporządze. 
stad w berlińskich pismach satyrycz- ma 1 ograruczerua publiczności kt6rych 
nych. nie strawiłby anglik lub francuz. Ale 

Przeciętny berlińczyk, na kt6rego .w6wczas I?olicja berlińska tł6maczyła 
omal nie wpadł samochód paskarza, mó- SIę, te czynI wszystko w interesie pow­
wi z rezygnacją: "Dawniejsza policja ni sz~c~u~ym, dla dogodności pwblicmej. 
gdy nie pozwoliłaby na to". Stojący 0- DZIS!aJ w~zytS'ko to zniknęło. Starej dys 
bok niego młodzieniec o zdecydowanych cyphny ntema. Przewadze warstwy lu-
skłonnościach faszystowskich (skrajna dzi bogatych nie Itaje obecnie na przesz 

prawica) korzysta z okazji i klnie. kodzie prestige dawnie;sz~ armji i bib-
Przeciętna publiczność wsiada do ro~ra~i. A przeciętn~ berlliiczyk nic na 

tramwaju. Reffke jest już gdzieś daleko. ZDlla~e .tosunk6w me .korzystał, więe 
. .• . m6wt z rezygnacjł\: DawniejsZA polic. 

.P7z~clętny berlińc~rk ma. racJę. ~a ja ... itd.". " 
~me) z~den automoblhsta nIe odwazył Dzisiejszy common mu. niemiecki co 
~lę przejechać obo~ ~rzy~tanku tramwa raz więcej, tęskni za. dawniefszem upo-
Jowego, bez zwolmenta bIegu. Prawa, rządkowanem tyciem za hier hl 
że dawniej. t.tiektó~zy ~złon'kowie. r.odzi- łeczn". Przypomina I~bie, te ~~eJ !Y: 
ny cesarskIe) .znaru byh z szaJoneJ Ja~dy n~ lepiej się :tyło drobnemu mieszczuch~ 
samochodowej, lecz samo.chody te mozna Wl i robotnikowi. Przyjemności t cia, 
było rozpoznać po specJalnych oma- restauraCJ'. teat~ opery kon t y da 
k h tył ' d' . l '" cer y, ac z u 1 z przo .u. I przez speCJa ny wniej dostępne d' a wszystkich, stał się 
sygnał, przytem .polIcJa .zwykle bywa- dzisiaj zbytkiem boga%ch. Odcruwa 
ła uprzedzana o Ich prze)ezdach. Wów- brud i nieporz-dek w awn" t k 

l · . l ł _II..' t '1; lej a czy-
cza~ .po ICJa pozwa a a sQ'Dle nawe. w .tych i regularnych kolejach, z rzykr~ 
po.splechu traktować szorstko pubhcz- ci, znosi ścisk w pociągaC'h. ddziekol-

Policja interweniowała też na uli- było lepie;. Takim jeszcze j~st prz~:~ 
nosć. " I WIek spojrzy, zdaje mu się te da .. 

cach, aresztowała pijanych, burzycieli ny berlb1czyk. Takie sprawia wrałenie 
porządku publicznego, ale jednocześnie na cudzoziemcu ,obserwującym go, 

--xx-
Koniec świata 6 lutego 1925 r. 

Tak twierdzi kaznodzieja Karol Woertz - i znajduje 
'posłuch. 

Ko.niec swiata l14iłŁą,p1 pun!ktudnie CUl'4 gdy grze'sznioey zostaną skazani jeal 
dnia 6 lutego p1"zyszłego roku. Takie pro cze prze'Z sto lat na tycie w naJokrop­
roctwo jut od kroku tygodni wygłasza ka niefazych warunka'Ch. 
znodozieja adwentystów w Cdeve,land p. Zna1etH się łatwowierni, któro2'.y łlPd'U 
Kal'otl Woertz. dafą &woje maiątki i ruchomości i prze-

Objeżdża on miasta imiasłecz,ka Sta- z.nacza4ą pieniądze na uświadamianie in­
nów Zj~dnoczonych, :vszędzi~ siejąe po- ~y~h. Prasa amerykańska dziwi się po.' 
strach ~ popłoch wśrod ~oblet, naletą- heJI, która. na. obałamucanie tłumów spo­
cych do sekty. ZaJpcwrua, że w oma- gl"da ob OJ ętrue. Wśród słuchacWw są i 
czonym dniu naSltąpi potop, który po- tacy, którzy wolą ową setkę lat życia w 
chłonie wszystkich sprawiedliwych, pod. utrapienia~h, nit masowe utonięcie. 

.. • l 

Jedyna kobieta w kongresie Stanów Zjednoczonych. 
Pisma ameryka.l'1skie dotlOszą z pew­

nem zdziwieniem, te jedna tylko kobieta 
wybrana została do kong"esu, gdy spo­
dziewano się że z urn wyborczych wyj­
dzie więcej posłanek, poniewat podczas 
wyborów można było wszędzie zauwa­
żyć przychylne odnoszen{e· się obywa­
teli do kandydatek. 

dno~zonych nie zasiadafa dotąd hktycz­
me Jeszcze żadna kobIeta, bo zamiano­
wana sw~go czasu ~~ni Fe!ton piastowa 
ła godnosć senatorkI w tym właśnie cza 
sie, gdy nie było sesji senatu. 

Jedyną posłanką będzie pani Marja " 
Norton z Nowego Jorku,"kt6ra jest członl CZYTAJCIE , 
kiem partji demokratycznej. Jest to pią-
tn kobieta, zas}adająca w J;zbie reprez~n REPUBLIKĘ" 
tantów. NatomIast w senaCIe Stanów Zje I" 

• • 

tiEROJUSZ ARITONOW. (166 zbite dane, że ną.'wet PurysZl1ciewicza niesłychanie ni-e'bezpieczny, wlprost za- nie owoców. Tym razem jut ręczę 
udało im się przeciągnąć na swą sf-r.onę. bój~zy. głową, te z mojej winy żadna pr.z)'lkrość 
Pozostaje nam w Dumre zaledwie jesz- Jeśli mofesz, prześ1i, Stiirmerow~ do- nie wyniJknie. 
cze tylko szczupłe grono, grupujące się kład.niejsze dane co do dały niemieckiej Jej cesarska mość bardzo ~a tobą 
dokoł·a Markowa II, ale to znaczy tyle, ofenzywy przeciw wOfSik'Om angielskim tęskni. O ni'Czem iooem niemyMi i nie 
co nic, a koS'ztuje setki tysięcy. we Flandrji, a zwłaszcza szczeg(Jowy mówI, jak tyliko o twym powrode. Po-

Przeciwnicy nasi podo-bnq posiadaają raport o wynikach walki podwodnej. wiedzi·ała mi onegdaj. że powinieneś 
Romans z tycia cesarsk~ego szereg dowodów przeciwko nam. M6- JeśliJby nie otrzymano jeszcze w Ber stać się dla dzisiejszej Rosji tern, czem 

dworu rosyjskiego. wiłem wczoraj z bar. Frederilksem, że~by limie wiadomości z Ameryki, t'O donieść przed dwu'stu laty był Pj,otr I. 
--o- . wzmocnił ochronę pałacową i postarał komu należy, że udał'O nam się otrzymać Czy mieszkasz jeszc~e w hoŁe1t\ 

/ 

Jednocześnie z listem cesarzowej nad się o to, aby nic nie wydostało się stam szyfrowane radjo z Waszyngtonu. Otóż, Westphalischer Hof przy Neus1aedti:sche 
~zedł również Ust od ministra spraw we tąd nazewnąt:-z. . . jeśl~ chodzi o osob~ prezy~e~ta Wilsona Stra.sse? Pytam się, bo chcemy poju­
wnętrznych Protopopowa. List ten mu- Co do mme, uruchOlUlłem wszelkIe to lest on. podobno cz!łowlekiem bal'dzo trze wySłać tam pewne dokumettc;ld, 
si,ał być pisany w wielkiem zdenerwo- organa ~olicyjne .i. wywiadowcze, . ab: dwa.żnym 1. z~ecydw~nYn: ~a. w~zystJ~o. któreby się barclz'O przydały na Kocnig 
wwu, o czem świadczy. nieŁylko tekst, radykalnIe WY,tępIC naszych prZeCIWnI- Nas1 agenCI mformuJą rowmez, ze agen t5ratzenstras'Se. 
a1e i tak zdumiewająca nieostrożność ków. Nic szczędzę wysił'ków i spodzie ci niemieccy Nr. 23 i 402 są poważnie" N'l " b "b . b' ł" ' , . d" ." 1" . • • t . h t' a) epłeJ yco y. ,~ ys wys anruKa na 
(Że Proto.popow p~sa'ł go na blaIllkietach wam się, że może jednakże u a mt Stę zagrozem 1 pa tc)a JUZ )es na tC ·r,opue." k' -~ b" . d . . szeso ocze l'Wal oso lSCle na worcu 
ministerstwa s'Praw wewnętrznych. List zapobiec złym następs,twom. Wartoby tch o tern 1stkroW'o zawia- F . _l' h· t T k ci ~- . k' . . .' d" . '1' t . . d neur1C s rasse. o wsza wa !Kro 1 
brzmiat, jak następ~je: Przed chwilą clowt-aJduje SIę, że w omlc, Jesl1 ego me wt·e zą· . d t .g h t 1 W ł iIk' " 

1 kk' . k' D" '. . kl' . o we o o CI u. ys ann Clę zna, WlęC 
"Święty ojcze! Teraz dopiero się Berlinie śleazi każdy twój ro me)a"l al rowmez zna c anc erzowt, ze d' b' d'd' 

. ,....... . k ł 'łk' ł' b ·k· sam o ct(~ le O) ZIe. 
&postrzegamy, Jak dolece ooecnosć twoJa Fnednch BackweIch, zamlesz a y pr.zy nasze wySI 1 wywo arua ra ow apro- B d . d . 1 

. 71 . .. I" N 102 (G t h II' . l t ł d k d ar zo CI zaz roszcz~ pobytu w ple.< w -stolicy była meodzowna. l,1lkołaJ 1 .utzowsŁrasse r. ar en aus vn.zacy)uyc 1 zos a y zre u owane o l" . ..' 
. .. . . ' . I' k k d d . d h nym Ber Ime l proszę o złozeme mych 

Dyrmtr OSObI'SCle lub przez swych zwo- EL). Wskaz go naszemu prZyjaCIe OWI zera ws ute z ra y Je· nego z naszyc .... .' .. 
.. . N . k' . k' . . . t· ( t '. t·1 r;:) nalumzenszych ukłonow Jego cesar~Iel 

~enników rOZWIJają na bardzo szeroką r. 70, ja o szpIega rosYjS Jego I pros o agen ow zresz ą JUZ rozs 'rze aneso . .., 
. .' . Z I . Zd . ł k·: I .. dl mości ces~rZOWl \V/dhclmowL 

ska'lę swą akCję oszczerczą przecIw nam mezwłoczne zaarasztowame. a ezy na ązy on wsza ze sporo wypap ac 1 a ., 
CD gorsza, że znajdują posłuch w cora.l napo'śpiechu, aby nie zdążył on wysłać tego narazie musimy wszel1kiej akcji w TwoJ syn " 
szerS'Z)"Ch kołach dumskich. Choć nie jakie~okoIwiek raportu do naszych prze tym kierunku zaniechać. Bardzo wska D. A. Protopopow . 
RbC;;ę w to wierzyć, a jednak mam nie· ciwników, który móglby dla nas być zane byłoby wszakże ponowne przysła- (D. c. n.). 
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owy zamach w ' Eg·pci • 
Dwaj spiskowcy w' ,'ogrodzie .pałacu lorda Allenby'ego. 

Areszłowanja w' Kairze i Aleksandrji. 
-'~~"., ~Ir, :2 grudnia. uo~1 przeprowadzić rozprawę przeciw l ski , Henderson, który wspólnie z Jor-

Do ogrodu rezydencyjn:l%1) pałacu ko aresztowąnym posłom. dem Allenby, prowadzić będzie peRrak 
forda Allenbyego zakradł'l .siędwóch po Londyn, 2 grudnia. tacJe z rządem egipskim przybył tu dzi-
dcjr:zanych egipcjan, Idórot}. chcieli do. WKalrie' aresit()w~no 14 osób, gł6w siaj. 
konać zamachu na wysokiego f,tomisarza nie akademików, za toznucanie odezw, 
'AD~JjL PoUcla angielska słr~e1iłlt do nich podburzających przeciw AnglJi opinję ANGLJA NIE KIERUJE SIĘ UCZU-
kilkakrotnie, lecz chybiła. Egipcjanie publiczną. Zaglul pasza prze~ swe nie- CIEM, A JEDYNIE INTERESEM. 
wskoczyli do Nilu ł płyn,c pcd wodę .przejednane stanowisko w opinji egip- Agencja Wschodnia. 

tginęłł bez łJadu. cjan urósł Ua - bohatera ńarodoweg.o. W Paryi, 2 grudnia. 

Londyn, 2 grudnia. 

Wiadomości, nadchodżące z Kairu, 
dowodzą, te sytuacja me przedstawia 
~ię zbyt optymistycznie, , 

Dwaj ministrowie, OŚ\\riilty i pracy, a 
gabinetu Zivara paszy' ustępUi z powo­
du zażądania przez' głównOdowodZące .. 
go armji angielskiej w Egipcie zatrzy­
ro.ania nadal w areszcie aresztowanych 
deputowanych parlamentu egipskiego. 

Ministrowie ci' nie mogą się pogodZić 
z naruszeniem konstytucyjnego prawa 
nietykalnoścł poselskie). Mimó to '-" ł· 
gipski pod naciskiem Zivwa paszy posła . " . .. 

Al ksandrji la.łował Prasa francuska zajmuje się żywo 
e . wy Cf'& Y ttowe wojska przyjazd~~ .Chan1be~laine·a do Paryża. 

i materiały wojenne, które będą odtran ff~abn Jest zdanIa, źe Anglja, zanie 
s~ow~e' tta południe do Sudanu. pokoJona ruchem bolszewickim w kolo­

MANIFESTACYJNY POCHóD 
WOJSK ANGIELSKICH. 

Londyn, 2 grudnia. 
." Angielskie wojska ewakuowały 'w~zo 

raj komorę w AleksandriL Po -ewakua­
cJJ odbył sJę pochód demonstracyjny 3 
łys: ' maryn~y angielskich z karabinami 
Jnaszyn()wynU - i armatami pnez ulice 
ftliasta. 

Kair, 2 grudnia. 
Nowy minister pełnomocny angiel-

njach,. jak w Tunisie, Indjach, Egipcie i 
w Chmach, wpływać. będzie usilnie na 
Francję i Włochy, by w kolonjach swych 
zastosowały podobne środki ostrożności 
jakie on~ ,:astQ~owała w Egipcie. ' 

"Matm ,1Itwlerdza, te Anglia raz je­
s~cze. składa dowód tego, że nie kieruje 
SIę Dlgdy ucruciem, ale tylko i jedynie 
dobrze -:- choć aż nazbyt egoistycznie 
-zrozumlanytl1 interesem. 

, 1\ we.~tja za~łębia Ruhry - według 
"Matma straclła dla Anglii znaczenie 
niemniej interesuje się ona .bardzo kwe~ 
stją uregulowania długów franclisko-ame 
rykańskich. 

War.zawa, 3 grudnia. 

P~RWSZE NOT. W J"RSZAWSKIE. 
Nowy Jork 5.16 
Londyn 23.98 ~ 
Pary! 2t.35 
Belgia 25.94 
Szwajcarja 99.80 

DRUGIE NOTWANIA WARSZAW. 
Dolary 5.17 i jedna czwarta. 

5.17 
T enedencja słarba. 

PRZEDGIELDA GDAN'SKA. 

-, Złoty 104.45 
Warszawa 104.25 
Dolary 5.41 
Przekazy na Wa-rszawę 5.19 

PRZEDGIELDA AKCJOWA. 
Bank Sp. Zu. 6.-
Bank Zachodni 1.70-1.75 
Rudzki 1.03-1.07 
Stara-chowice 1.90---1.95 
ULpop 0.57-0.55 
Ostrowie-c 6 ( w płaceniu) 
W ęgi'0l 2.40-2,50 
Cukier 2.90 
Żyrardów 10,90-11.­
Chod0T6w 5.20 
Siła i Światło 0.4~ 
Drzewo 0,35-0.30 
Tendencja $ła,ba.. 

I 
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Gen. Szeptycki nie odsiadu .. 
jejeszcze kary na odwachu . 

Pollka Agencja TelegralicznL 

l] BrD[enł BO~WJiki i 1] Ben~ia. 
Gen. Perhsing domaga się w związ.ku z wiadomością, podan~ . k.. . prze~ część prasy, jakoby gen. Szep-
pOWU: ~zenia armJI Stanow tYC~l r.ozpoczął odsiad~anie kary za. 

Z1ednoczonych swój pOJedynek z re,d. Stplczyńskim" na 
Oto Z jaklemi :tądaniami wystąpili pracownicy 'J • odwachu w KrakowIe, należy stwIer-

Kasy chorych. 
5J)ecJaltaa .łutba łele~afiCZIIA "Expr ... u- dzi~, że jak wynika z komunikatu M. S.-

Pa~ 2" dni WOłsk. 'J. dn. 2\ \i-s\opao.a. minister Sb-

W
• _.3L iIo_" • r.' , S ei b '7'" &ru~. korski polecił skieTować sprawę gen 

• • C2'JOl'~ wiec::tarem UUUylV 8ię poIle postanoWllOno wysyłać rodzinę ~bezpte- z. . szŁa u g.ene~alnego annji amery- Szeptyckiego na drogę sądową, dochO: 
d:ueru~ zarządu kasy, chorych pod pru- c:tonych w stosunku, 20- proc. ogóhl wy- kańskl'eJ gen. Pe~shin-g w. swym dOTocz- dzenie zaś ni-e zosŁało dotychczas ukoń-
wodniclwem p. ~ałtrfyńs~. syłanych ubezpieczonych ny~ ~prawozd~lll ostante armji wska- czone, 

Po odc:.z;ytamu i, pnyJ~ClU proto1rułu Dłui'Szą dy$usję wywołała sprawa zu~, 1'Z S~n-y Z1ednoczo~e muszą Ironie-
z PO\Pt'.zedn1egOPOSled~zma, p. Kuk za- wolnego wyboru leka'FZa kasowego przez C2mle .pO~l~SZY~ swe slły'llapowietrzne M· S k I d k pytał. 00 ~T'ząd uayruwOl~ !ądań le- ubeZlpiecz'ony-ch, gdyż .do,tychczas chory R?~ntez armJa . lądowa, która jest In. o a e orowany .. 
karzy ikuowych i. c~ ~a 'W1'1b;ana slki-er-owywan-y . był do łekaru w danej za~~zklem .wszY'st~(lch innych rodzajów 
'fi' t:vm celu Jl?C~ł.a )'Ut jalkreś krokl'.; , dzitelni;y przez ka;nc~larję, i me m6gł le- h~on; - twi-erd'z.i gen. Pershi~g musi być 

-W oa.poW1ledd ~'. Kałuży6ski ~świad- -czyć Slę u dowo1rue obranego lekarza. powiększona do 130,000 ludm. I. A. 
czył, te owa. lroml'SJa opraooWU)-8 oIbec p . '. . ' 
. k tr ' .. !te 'bIl'~ h O$ł-anoWlon-o,te obłożnie chorzy mo S · ke I d:i>1 honb~ozyC}e 1~ __ .ł w na:ć, l 1 c gę dowolnie sobie wybierać lekarza ka- OWIeC le p any wywołania 

c 'i---- <lIQa .KQJUen1Wa iii e a- :<Uf be .dęci dzi 1_:- •• ' 
r.zami 50",:"",0, ~ wz~. U na eH.U\.ię, a pozo rewolucjI w JugosławJ·j 

Równłet' zak.omu:oikawał zebra.n: • stali ubezpteCZetll m~ą uzy~ać. porwę , • 
KaiJ'uż-yóśi, te pracownicy kasy ch~ u łekarza k,~s~~ przęz :S1eb~ 0'1;>t~- SpcC1/1lna .łutba telefrafłczn. "!;xprUla-, 
'VI' myśl uchwał. povr.z.Lętycb na ~a- nego z dane! dZ1e~nJcy, ~ z ~ej J.edyrue Białogr~ 2 grudnia. 
'mach nrm:,zków. ~i1i s tądanietIl za z.ezwol~IUe~ klterOW'IU'k~ .dz~elmcy ..... , "Politika", ~rgan półurzędowy, donosi 
poclwyftzenła płac o 2l p~ t o p~y_ Na ~~ek przed'S'ta'mClela komilsll lZ. w kołl!.'ch bo'Iszewic'kich panuje wi~:l­
maJ:IJe 13-ei paIS')L Sprawę tęprzeka- prawn-el na ~lmg'r~ka;s chorych,_ prócz kte z~nie'Pdkojenie z powodu do'konanej 
r;ano kornisrz a.dminf1strac-yjnO _ pra.wnej dyrektora Arda ',VYbtano cZ;łoOIllkow. z,a- o~tatruo kradzieży tajnych akt6w % III 

NasŁęprn.ie poa:uswno, sprawę, Jaka ~,zą~u pp. dr. W.a1sberga , Kul'Czyńskiego mlędzyna'l'odówki. 
<)mawiana była pr.zą k01lliJsł~ letka.rskl\, 1 L~braclla. .-~ ~ -: " " , , .'. ,' Do;kumenty te z.awierały bardzo cen­
a mianowicie., te wobec r.utraszaią,cych W koń'Cu z-aiwi rdrono umowę z: na- ue dane () łąc?:O.ośd III międzynaTodówki 
. romiliLrów, jakie pnybierra gruflica. cze1nYl? leką~zem kę.sy,chOl'y-ch dr: Kłlll- z partią Radicza i p'Janach sowie2ki'Ch 
~śr6d kłuy l"Obot:nk7Je', na1eżałoby le- szy6skim na 4 'lMa " .' na Bałkanach. 

Paryż, 2 grudnia. 
Ambasador polski Chłapowski wydal 

na cześć ministra Sokala śniadanie w 
którym wzięli udział ze strony fra~cu­
ski ej minister pracy Godard, sprawodzll" 
wca konwencji emigracyjnej, deputowany 
Nogarroi radca sianu Picquemart, dy. 
rektor departamentu w ministerstwie pra 
cy. Ze stTony polskiej: senator Osiń~Id, 
przewodniczący delegacji polskiej dla. ro 
kowaJl handlowych polsko • niemieckich 
Karłowski, radea legacyjny S1.embek, 
radca do spraw emigracyjnych Sokołow­
ski. sekretarz ambasady Lipski f sekre­
tarz Simiczek, 

Po śniadaniu minister pracy Godard 
wręczył ministrowi Sokalowi odznaki 
hzyża wiekiego oficera Legji Honorowej 

cryć_ w aanatorjach nie ty~o samych' ;11- Wresz;ie ~a·)w.ru?se~ :dT, . Wajsberg~W~dtug info~acji powyżs:z.e~o pisma 
OOZpleCZOlD.ych, ale I członkow ich rodtm, postanOWt'ott'o przyznać pracównikom ~ koncu tyczma przyszłego roku orga~ 
czego dotychczas D1e czyniono. ni e stałym płace za angite<lską sobQIŁę i mzacj~, maced'Jllskioe miały rozpocząć w OFICEROWIE HISZPAŃSCY PRZE~ 

Poniewd Jednak kasa. chory<:h nł~ ~wi:ęta, pny<:zem k-owsia finM1sowa ma KreaCJI o~az w Serbji połudn,i-owej pla- CIW GEN. PRIMO DE RIWERZE. 
Jnogłaby tak wie:11dtej mości chorych wy_ przedstawić odnośne cyfry w tej sprawie nową a~CJę re~olucyjną. Specjalna słuźba tele~raficzpa "E.xpressu", 
~ylać do ~ane.go ~ !innych u.zdrowisk na ll1astępne.m .. ~<n,os" l,ędz-enhl; b" , S, OWIe'ty p.?pIerały finansowo orlłani- Par '1 ci . r:, __ d ~_~ 15. ;." "yz, gru ma._ 

"Czam lista" ósób, ór 

, - ,-, z~'ĆJe m8?C Ms~e i najpierw swe wysitki Quo~ldl(ln donOSI, lŻ w ostatnim cza. 
kreTowalI przęCIW Jugosławji, R. S. sie wzmogło się z.naczne niezadowole. 

mIały być. z mordowan' 

Konferencja grup Opozycji 
w Med~ola.,1 • 

·nie wśród oficerów. Korpu~ oficerski nie 
zadowolony lest z: jeltCl zarząc1zd w Ma 
tokk~ ~l1sŁęfJc:a gej]. Primo de RłvOfy. po 
?eJ S1{~, do dymi ji. Król, jellilak dymi ji 
Jego me przyjął, n3.tomiast 1iaprop 11\)· 

i." P~ryZI l grtldrt1a' w'ał triu utworzenie ilowegt> rządu bez 
, ' ': ' Ta11.in, 2 grudnia... wielkie orldzhHy wojska oraz komuniw W lVledJ~1aU!e odb .. dzle się w naib1i7. udziału Pl.'inlb de Rh'ery, ' 

IW ~h pobllsk~'ch k;yią się óddtia- stów rosyj~'ki .. h, ~órzy nn: pierwszy od- ~:tyJrt CLCiSl.e. konfetencJa wszystkich W ga.rnizonie madryckim prtnval1z(:it 
ły holsze-~~6W, ,~ ~edna.~ ź,ew~7.ąd Mo..! ~łos strzałow, prZyjdą na pomoc hD1:1l1i- gtUp op:)ty~y f!lytb" , i \'111 Je ,L U llł,a agltacja przec!, , cll/kbio-
(:Z01l0 WOJSKIem l gest nadzieja, ze dosl:t- sŁom esl.ot!,b111.. ..Sccol[~ dC'l' S', 1<1 r7.:J.d 11ie l3.bl'O, Jlil :',)"vi h;szpflt1sj(:e 1ru J, 'A, ' 
ną się w ręce !jpraw'ooHwO'ści.' :ął~c1.:r.e, \Y/edłq~ osialJlłćh ' wiado~n()f,ci '7.0- urz.::d"enia tai i-:!j ko11feren~i;, ' " ,,' , . I' 

es.tońskie $ko~statO'Wały, że k'0l!ltln'sty- sŁało zabltrćh (rahn)th ' \V p(j'.w:laniu .!ako 'de-cncj wystą.pią 'socjaliści OJ'- ·ILIBERTE'.' PRZEClw HEf\RtorOW1. 
t:'Zllla rewolu'C')a tz;OISl:ała rol'gamwwan.a 126 nsób, \v'ienf zabitych ~ około, 70 o- 11Olbd~ Dl. Turath oraz dcmok"aei .Ll~rnen- SpC'cj<tlna śluiba !c1,,6rJ.fićn~~ ,.E'·P~C!.u " 
pr~ez .agentów ~olszewickich z Rosji, s~b. Z posród woiS!{Q'WfCh. i policji '?? bi- da a 1 Il'e!<arc, R ", 
ktorzy Jut w czaSIe wielkiego procesu to 18, ArcsttQwano ,601'om\J.l1h~6w. kl-j • Paryż, 1 grudniu, 
'Przec wlko ~(lmunhto~ przybyli lIoca 'r, ch DoglaWHj lb p,od sl:!tl vILJ~ko\ y, Si' AZAN E S'PR \X'CY ZAMACHU NA P set lHcjol1alist)'clllY Tailiilg<," na 
prz.e.z t.zw. zlelon.ą grantc~. O"~anitaeją powstania loc Dw.11a . E: KAl',TCL. Si<IPLA. łamach "Uberle" siara sir; dowieść! iż 

. ~g.enci ci pos!ada.Ji wielkioc, sua1'y ;~Umul"dstyczna or~aIliu.eja t.zw, Jedno- Pol·',a ,\It\:r,cjJ. Tc\:l!n ~iC 711n, rząd ,H'!rriot.:t finaf~OWal1Y był pJ'/.~l 
il)l~ęz.ne, ikłcrerru aibdarcwywah rodz.t- dy Ira,nt, subwencj'enowana przez Mos- pn\wICOWC orpai1izacjc P05j1Q-'arc7.c, 

d l 
h ' A ' l K Wie.J"!ń, 2 grtld11, . Po. set <\oCJ'a:,'ictyczn~ Fclix \V pOI'nZl!' 

ny, są wnyc 1 ,KOll1Un,lst,ów, lhtatorzy nve, , omu, niści hyli za opatI'z'" nI' \V 'J't'sty \llT ' , I' 1 'I -, li d ~ ,,"I proce. le p:·Z'.!CIW to ,<;pp, wcv za- mlcruu z ,-Ierrioltm z ozyl ,WhIO~Cl{ o 
C~ XoOZSICWU.', 'wIaom,. OSC!,', że ,n,a P, ograni-l' 'l adresami of,icerów a.rm)·l· estońskie)' 0- '!lac1lll na b kan e!" z S . I ' 'dł" } ~~ 

E
..I- R k . . ' "T a elp a. ,zapa wy- ~vh,o;::ie;:!ie komisJ'J' ~Jcr1c-""J' c' "'lem st"'l' nr 

,eru, ... ~onJr w OS}l SOWlt:C lC~J $Ik01l.cen· 1 aZ os6-b cy\\rilnyeh, które zamierzano kOk' K t J l ł 1 ,LO;:; \,; .. , -........... l>.. ~ 1__ 1'0, S arzony aro awure {zOsia ha dietiia prawidłowości zarzutów ",Lib.Jr-
l""'''''':"''-l} , wojs.\i.oQwe Ibolszewiclde zamordować. 'trzy i pół roku ciężkiego więzienia... I te", 



.,E:A.PRl!SS WIECZORNY". 
---_.------------------~----------~~==~~~~~------------------------- ~tr. 1'. -.... 

Rzymski kor'es~nndent nF-xpressu(f nadsyła nam kilka zdję~ z ostatniego posiedzenia parlamentu: f) Dep. Alcco wódz 
opozycji liberid ne:j 2) lJ ep. Finzi, zadowolony z wygłoszonej w parlamencie mowy; 3) Dziennikatze osaczają po-
&łów u wyjścia; 4) Dep. Olvetti, przedstawiciel federacji przemysłowców; &) Dep. _ Qasp .... tto. kt6r~ wystąpił o-

- ---~ etatnio Z partji f.5z,atowakleJ. -. :r- --ł"" "'" '" .. . 

1) Generał Castelnau" pre .. 
zes francuskiej Ligi Patrjo­
tów rozpoczął obecnie akcję 
przeciw rządowi Herrioła. 
2) Pani Wanda Wimucka­

polska śpiewaczka "Scali" 
medjolafisklej. 

a) nowy krążownik nie .. 
mleckl "Berlin", jeden z naj­
większych na' świecie. 

4) Polowanie z psami nA 
wilki. 

DYKTATOR IDSZPANSKI USTĘPUJE. 
PoWta A,eaefa Tele~ 

LoadYD, 1 grudnia. 
Madrycki $prawozdawca "Obserwa­

tora" donosi: Krążę tutaj pogłoski, że 
gen. Pńmo de Ri'łera ma za.mJar ustą.pić 
ze staaowiska IlZefa dyrektorjatu chce 
natomiast Iatrzyma~ udaJ stanowisko 
gł6wnodowodzącego wojskami w Marok 
koc Jako jego następcę wymieniaj" ad· 
mirała Magaze. 

ROKOWANIA HANDLOWE I KOMU· 
NIKACY JNE Z CZECHAML 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Praga, 1 grudnia. 
W dniu 30 listopada przyjechali tu 

z dyrektorem departamentu w minister­
stwie przemysłu i handlu p. Tennenbau­
mem na czele urzędnicy polskie~o mini­
sterstwa kolei żelaznych pp. Chodkie­
wicz, Minich i Buttler, aby ustalić z rzą­
deni czesko - słowackim zasady stosun­
ków handlowych między Czechosłowacją 
a Polską. W ciągu dnia wczorajszego i 
dzisiejszego odbywały się w minister­
stwie handlu w obecności przedstawicieli 
resortów poszczey61nych ministerstw. 

Na posiedzeniu, które odbyło się pad 
przewodnictwem dr. Tennenbauma z l'8. 

mienia Polski i posła dr. Dworzaczka 
wybrano podkomisję dla spraw komuni­
kacyjnych, która pod przewodnictwem 
p. Chodkiewicza odbyła posiedzenie. 
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'rol@,.,I1IDY!~ Emil Ja nings L~~~mn\a Rina de Liguor,o 
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I 
I 

I 
Początek seansów o godz. 4 po ·pot 

.... ' ........ 1 .................................... --_. 

Pralnia [heminua i lal~ialnia 
damskiej i męskiej garderoby beJ prucia 

W. Durczyńsklego 
==- u. Br.ezlftska lit a -=---
0rzyjmuj. wszel~ .Irdlf'(lb, do CI)'lZczenl. ł Jatbo'WaJda 

orli flrlln I ni ramaeb. Wykonani. lolldne. 

Fłlja Pomorska.Ni 22. 

·~~n 

'RAlHIA [H[Mł[lHA i fAł81ARtłlA I 
DAMSKU!J l MĘSKIEJ OAADIIROBY • 
== .... OI{AZ BIEUZNY. . .. 

W. Sokolow kiego I 
.. L Klllti8kleso .NI a8-

PlęjmaJe WUłlk~ lardtrobę do cqs .... 
aeiUa 'farbowani. OtU łłrlnłll Il 
"* # tamach. 

I • I 
I Powi*"o~ lObot wykonyw1lj. I" .luutble • 
I · I punktualni.. • 
lam-

------------_____ M " ..... _----- --, 
SanatorjulII I III 

li" d~~~!W. "II 
I 41 Na Wlł1doweJ-06rze, w naj suchszeJ ctt:śd so.: • 

11': Inowego lasu. Urządzenie odpowiada ostatnim !.I 
ta wymaganIom bygJeny I wygodyo Wysokie. jasnelC 

I .! pokoje, olbrąmla hala oszklotla do werendO-"_ 
II O waRl., kłłplele k\lPiaaowęglowe, sztuczne. Wy-~ 

I 
kwiatu. kuchala. 

lamówl.nlfa przyjmuje Panł Faylowa I 
Dl. Płotkowska .N! 64, I piętro, front. 9783 lIA _ _ lllIIiIIII EBIBIJlB ___ aI 

Dziś i dni następnych 

FRI i O s 
ulubieńcy pubUczrio§cł łódzkiej, słynni klowni. 

J 
i j 

o 
'upa , 
sow 

ia5i5&b nowa tresuta ;;;;;g§a-== 

I T INCESS· 
łmlerłelu 

Oraz 10 pierwszorzędnych numerów 
~;~~~ł\~l.(~~;'l~ł! cyrkowy ch. ~~'i~l~fl~~~~G~~}~~~?J. 
e .......... ~ .............. ~ ..... n 
I i 
I I I Początek o godz. 8 i pół wlecz. I 

I • • 
Chotoby płucne s~ Ldeczalne. 
Po witlokrotnychpr6bach dosz1l1ekarzedownioskl1, SZKOtA"'f ANCA 

te .Pagosal" ler:ty chUtobY płucne. P~ń(lO[~J j~~Wanng 
I 

Zalecany przez fA60~Olllećty Brofichit, Gruźlicę. 
powagi lekar kle , ~. Kaszel. Astmę i koklusz. 

Skład He ryk F ks WarszaWa. główny: n u Żór~wla 4-a. 
ZlIdać w aptekach i składach apteczrtych. 

----~------------------------------... 

I in hel sullnłe łriBotinow~ i to ~l 

przyjmuje dó jJlć!peracjlM 
ul 6-gd sii!fjlllili 16. 111 piętro 
Tanio, bo w prywalnem mieszko 

_&&*1 _", .. tŁM •• 

KRAWATY 

·bt.b'PIĄ~KOWSKi'w, \ 
PIOTRKOWSKA 89. 217-':'; 

Dr IRewindYkacja nli-

K
In-I' ~R ~:~;~~teftwi:~: wane przez okU-

pant6w. 
Wykonania czynno! 

Specjalista chorób ci zwląz;;nych. t 
skórnych I wene· wpro~~dzenJem od. 
rycznych i włosów nosnych spraw 
Gabinet Rontgena prted. SlId Rozjell1' 
i światło.lecznlczy ny w ParYZll po-

nl.Plotrkowska 144 ~;li~~lNa:~fo~~z~' 
.t-,Ig 2, In. i \, od 

róg EwangleHtkiej gad;'!. '2 aó 4 p. p. 
Tel.. 20-4$. 099-7 

a :e _= ~ 
\'lbi!zllly ft~lętla. ~~ ClflPtA 

6-8. 014 P4U a--a Bielizna (trykotaie 
rękawiczki, pon-

t ~
Dt~O mled[Ol 'ZOl:h:dr~~?etki, 

1(. Pel:ersllge 
. Piotrkowski! 93 

;;Z9~;rr= 
(eglehlianl! 43 
[ . "kI . ka g\1tlazdkę! Na: barDu' s ufne, \ts II raty i za gotów. 
d8tJttAO IIMtzDPltlaw9 kI: I ŁótltB niklowe 
leczenfnztucznrln wszelklego rodzalu. 
slońcem wytyl1o- krzeseł~a dzlct:inn~. 

wymo PrzyJmftje materace, łó!ka po-
od 5-8 lIlowe, wózki dzie-

cięce daje .Pdmac 

Dr. med. NarutOWIcza .Nil 36, 

L ~nbn\s~i ~:R:;':::~~,W': 
Choroby skórne ~1 'vytszym wyksz­
włosów. wenerycz- tałceniem (prawu) 
ne j moczopłciowe tdsZUkUie posady 
(leczenie światłem ska kóresporldent 
Lampa: kwarcowa Ilchillter, inkasem 

ł promienhUttf VI braMy Inanilfak. 
Rontgena. turnej obeznany. 

, PrzyjmIe posadę : 
lawadz.ta .N! t zwiąZaNĄ z podto-

!etefórt Nr. 25.139 towaniem na kre-
PrzyjmUje od 9 ..... ~ sach wschodnich. 

I od o-I! fi l .. l I ..... 
Dł. pul <Id 4-!" ~elerenc Il p e·,WSzO 
t'dazleln1 (l\Jt~UlbID rzędrle. Wymągani3 

" mil1lmalńe. Oferty 
!'~.ill!Ii.~ do admhllstr. sub. , 
~~ $t'raw;1lkd 092-1 ,.h . ..cO' . .........rr-

Dt~. . UdzIetampoczątków 
n l' ~n~hard c~~7. t~;~d~~a!1p~;~ r aU Uli U sh~l1e; la"'.łdzka 9 
~ d 1 m. 37, 126 
LtlWa ZłHl O _ ...... ----

Choroby skÓrne Udzielam lektjl nie­
j 'Ii'eii~tyctlie, Irtleekle~tl I iran­

PrtyJtllLtJe ot! 9-t2 cuskiegd. (Haz mu-
ij-3. tyki. Oferty do 

4t.1l&.~~~~. adinllilstr, pod lit. 
~ błl',-R.' 122-3 
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